
Cena 3 Zł. 

Organ Stronnictwa Deniokratycznego w Łodzi 

Rok 1 

Znicze U' iedzy 
Uniwersytet Łódzki 7·ozwarł !!'We podwoje. 

Inaugurncjti roku akademickiego była donio
slą urocz11sto.<icią, zapoczątkowują.cą nową e
rę w życiu umy,qłowym ·i lmlturalnym Łodzi. 
Łódź nie będzie już t·ylko miastem kominów, 
o.le Rtaje się zarazem miaste1n wszechnic 

W całokształcie skomplikowanych z~gad
nień, jal.:ie spiętrzyły się p'i'zed ludzkością, 

w.śród niebezpieczeństw i paląc11ch bolączek 

Łódź, 4 listopada 1945 r. Nr 21 

Pod· znakiem ,jedności i solidarności ·---
Walny Ziazd WojewDdzki Str. Demokr. w lodzi 

Uchwalenie tez programowych Stronniciwa 
politycznych, spolecznycl1, gospodarnzych, na D z 
tle .fatalnej spu.4cizny przeszło.~ci, muszą, być 'dui~ sa a konfe:encyjna Ur::;ędu Woje- ni.a Vf stosunku do Ojczyzny - ·'Jto motto ziemie zaohoinie muszą w jak najkrót-
znalezione nowe d?"Ogi przyszłości. Obok prze- wo :kiego przepełn1011a. Zebrali się w niej przemówienia powitalnego, ja]{.ie wobec szym czasie być zaludnione, a Niemcy 

bndowy warunków egzystencji, obok radykal- 2~-go .bm. d~legaci. ws:ystkich kół Okręgu zgromadzonych na Zjeździe Wojewódz- również jak najrychlej winni opuścić 'f3 
. b k Łodzk(cgo :::i1runn1ctwa Demokratycznego kim Stronnktwa Demokratycznego w nie- ziemie. 

1?eJ popraw11 ytn sze1·0 ·ich rzesz, winno na- ora d t · · l Gł , z z b Zarówno ta CZ""ŚĆ przemówienia, 1' ak 
t ., t · 

1 
· . . · '-·l ~ P.~::.e s au:1.c1e e . ow. neę,o arzą.c u, a y dzielę, 28 października br. wygł'Jsił pre· ..., 

s ąpic po ęzne poc mes1.enie poziomu tvu t1tral- 0 1 · d k i inne momenty, poświ<>cone omówieniu 
. d 

1 
l . , A ~ltfJU.:tc s11:tuac1ę. u: 1a1ae1 f.mo racia poi- zes Stronnictw.a, wiceprezydent miasta " 

tiego i uc iowego cz .ouneczenstwa. tutaj je- ska obecme pracu.J'e. a następnie opracowac' kapitalnych zagadnień, podanych już w 
dn"m "'e w 'l 'k6 „ d · h Kazimierz Gallas. Szczególnie serdecznie · · · z· d ł h-' · .„. - spo cz11nni · w uecy .u7ącyc sta- uytycwP dtils:.ei działabwści Stronnictwa na naszym p1sm1e - 1az. wys uc ""' z na1-
je 11ię wiedza. A drogą jedynf{ do niej jest . O/.; l d powitał prezes Gallas przybyłych na żywszym zaint.eresowaniem. 
no„fm. IPreme -ręgn Ó zkiego. ,Va ziazd ten przy- Zjazd przedstawicieli Zarządu Główne-go Wiceminister Chajn sprecyzował r.ów-

/iy/i ró1rniei przed ·tawiriP{e nif'lctór"'cli {n- b h · · · t · k S.._ · D k 
Niedocenio11J1 jest, nierozumian.I/ 

1
• zapoznci- I • w oso ac wteeministra Dra Leona Chajna, mez s anow1s o uonmctwa emo ratycz-

nyi· 1 okrę{!.óu;, nawet oddalone"O Rzes:owa. k 1 n g be b ó 
wany ogrorn dobrodziejstw, jakimi człowieka ,., se retarza genera nego Stron11ictwa, ob.ob. e. 0 wo c wy or w. 

1 
d la . 

1 
lf ięks::.ośt :.gromadzonych zetknęła się = Marka Arczyńskiego, kpt. AtndrzeJ· a Kli- Obóz demokracji polskiej jest za tym, 

o> arzy i .~tn.e obdarza wiedza. To najpo- sobą po r.uz pieru·sz.y. Nastrór' więc 1·ak zwy- aby wybory odbyły siA i'ak na1'wcześnie1' 
tę "'n·1'e1's-11 ; ~·1yc'ę"' a no s b ' 7 '/ I. lll')Wic:za, P. or. Nagónskiego Wiktora, wr'- 't 

- "''' ' ~" · ·, „,/( · z",1.1 ze ron w wu ce n· .e. u. 1 tan,1ch ra::.at.:71, b'I. ·ł do pew11 „„0 stopnia w warunka1~h aałkowitei swobody. 
C -ło•(ii'nka z p. y•·od Od · u · ,., ceprezydenta By·dgos.zczy Romualda Ru{l- T · · 'h · d 1 1 · d , 
·• • •· ?Z ' (L JaBn;•rmowca poprzez o/iqa!ny. Af P jui powitalne przemówienia ermm 1c ie na1<ze za ezy o ukoncze-

niezliczony szererr oclk?-·yć i wynalazk6w, m-111H prezesa. okręgu, ob. Gal/asa. przeil·odniczą· nkkiego, posła Guzickiego, przed1.Stawi- nia repatriacji Polaków, tułających sią na 
twórc-a .; bad w d ·1 z a k " t R 1 cieli innych partii politycznych z min. obczyzn1·e 

"' • a cza. p1·owa zi a u z o.~c s a- c~go M 1\ ob. min. Hanernana, przedstawi- · 
le naprzód, dając comz nowe możliwości w iy- ccela wojPuody i Str . Ludowego i przedsta- Janem Stefanem Hanemanem na czele Muszą również wrócić da kraju żołnie-
ciu duchowym. i materialnym, o.rran~•a1·ąc · · l l~PS b K b . or.az przedstawicieli w1adz. rze polscy z Zachodu. Walczyli o Polską 

„ ,,, u·1C1e a o . ·ar owraka nawiązał"!. ' mię· · ł ' 
w.~zystkie dziedziny, zwalczaJ·ąc p•rzesqd,y, nio- d d P0 z.agajeniu Zjazdu przez pJe.zesa Ka- - ma1ą prawo g osowac. 

d 
- ~)' zgroma zonymi łąc:nośl- wspólnej my- · 11 P•zemówienie wiceministra Cha1·na, 

~"e ob?·obyt ~luz'ąc p··awdz' · , · '[ k - · k , z1mi,erza Ga asa, ukons·tytuowało się Pre· 
·" . ' " • ie i szczęsciu 11a- s 1, w tore1 s upiw si(,' serdf'czna troska 0 zwłaszcza części odnosza_ce sią do stosun-
?'Odo'w Obok· neM•uszo' „ ·b d · l ,, · d d zydium ZJ'azdu. Sekret<a.rzował ob. Zenon k 

• ' · .~ '"· tv, ni Y wo zowie pro- pr-::ysz ,os.c. 1 ::: ecy 01canie prac1' dla tej u wzq)ędem Niemiec, ws~ółDracv partii, 
wcidzących te hufce nauki, podążały liczne sze- pr:1•szłosc;z. Res;;4ę 1dolaonało przemówienie Jan.Lak. stanowiska Stronnictwa wobec iniciatvwv 
regi cichych, skromnych, lecz niestrudzonyeh, ministra• Clwjna, sekretarza generalnego Za- POWITANIA i::mrwatnej w przemyśle i handlu, były en· 
mężnych i ofiarnych bojowników p-rawdy. To rządu Głównego Stronnictwa Demokratvcz- Szereg przemówień powitalnych ro.zpo- tuzjastycznie :oklaskiwane. 
armia dobroczynna, któm walczyła z mroka- ne~o. Od tej cfp.cili_ u widal- to było ze U:szy- czął minister Hanem.an, przewodniczący PRZEMÓWIENIA I DYSKUSJA 
m-i igno?·ancji, zdobywała comz to nowe taj- stlrrch następnych przem.óu:ień. zapanował Miejski.ej Rady Narod'Jwej w ł:iodzi. Min. Szereq przemówień Zj.azdowy·ch rozpo· 

niki nntury, niosła nie 5-mierć i nienawi.~ć, na sali Jeden t·rlko nastrói: rozumiemy się Han.eman, witając Zjazd mówił o współ- częła ·ab. Prawdzicowa (Klub Demokra
lccz kulturę, po.~tęp, poprawę bytu, rozszerza- u,si-vsc'I· i u·iemy do c::.eę,o dążymy, · pracy Stronmctw BLo.ku Rządowego, jak !yczny -:- Łódź), która nakreślił.a rolę 
lrt horuzonty m1tiili i ducha. A je1lli wiele z .iej Clwrah:tPrrslyc:me dla przemówień i debat rówmeź o zibrodniach memieckich, za któ- 1 stanowisko nauczydela w Polsce, oraz 
odkryć i wynalazków obr6conych zostało dla zja::do1.cycli ·byh dwa momenty: re odpowiedzialno-ść musi 'p'Jnieść cały stosunek ~tronnictwa Demokratyczne.go 

rldela niszczenia oraz zabijania - to tylko z l'ierws;;y - to koni.eczność mocne{!.o i zde· nar·ód: „Mein Kampf" stał się biblią n.aro- do nauczycielstw.a. . 
prostej przyczyny, że wlailnie nieliczni tylko c"(Joivanego pr;;eciw~lawiPnia sie podrwsze- du niemieckiego, a zatem cały narród mu- Ob. .Jozef _Rutkowski wygŁ':)sił rze-
odrlawali się na służbę wiedzy. Jej hasła nie niu gwwy przez p'oQlskie i międzynarodowe si odpowiadać". czowy 1 powazny refer.at o kupiectwie, 

b11ly rozumiane, jej pracownicy nie cie.,zyl·i elementy faszystowsko _ kapitalistyczne, któ- W imien,iu Wojewody Łódzkiego prz.e· handlu i rzemiośle i o stosunku Str«Jnnic
sil' doHtatecznymi wpływami i uznaniem - re dążą do odegrania się. a w związku mawiiał ob. J.ał.awjecki,, który witał Zjazd tw.a Demokratycznego do zagadnienia 
irladzę dzierżyli nie oni. Gdy ncmka w swych ;; tym ·wytwarzanie na arenie międzynarodo- jednocześnie w imieniu StrDIIlilictwa Lu- handlu, przemysłu i rzemiosła, podkreśla
rlociekaniach i odkryciach do.~zlci do olśniewa- u:ej zgubnych nastrojów tolierancy;nych wo- dowego. jąc k~nie.czność zorganiz·')Wania pnzed-
jących zdobyczy, gdy technika mogłaby dać bee Niemiec. z ra.mi·enia P. P. S. witał Zj,azd ob. Jan staw1c1eh .ty.eh -grup społecz!Ilych pod 

ludzko.O.Ci pielny dobrobyt materialny a wiedza Drugie to koniec::.ność nawiązania Karbowiak, w imieniu Zwi.ą;zku Młodzie- sztandar.am: Stronm.ctwa Demokratycz· 

.alębokq radość ducha - narody świata tonę- ści.~lPis::.Pi łączności pomiędzy kołami pro- ży Demokratycznej w Warszawie poseł nego. 
l.11 w ciemnocie, i czlowiek w .-=ej masie wie wincjonaln71mi i zarządem Okręgu w celu Guzicki. Następnie wiitali Zjazd ob. ob.: Ob. S. PikieLny poruszył sze.reg aktual

wiele oddalił się od ba1·barz11ńskiei umyslo- u.intensyu·nirnia prac't· Stro1111ictu;a w tere- $lus.arczyk - prezydent mi.asta Rzeszowa, nych zagadnień, nurtujących miodzieź, a 
100.ofoi, brutalnych in.qfynktów i prymit11wizmu nif'. inż. Beninger w imieniu organiz.acj:i war- specjalnie aktualnych zag.adn.i€ń, piętrzą
tro.alodyty . Ta ostut.nia sprawa była bardzo obszer- sz.awskiej Strmmictw.a Demokratycznego, cych się przed Związkiem Młodzieży De· 

Tn nie.q/11chana ?'ozpięto.~ć pozimnu między nie i ws;;Pchstron.nie omawiann. Łacznie z Romuald Rudnicki, wicepre:zydent miasta m'Jkratycznej. 
lucbrni, ta. przepa.~ć, dziPląca możliwości i spo- nią podaos:::ono koniecwość opracow~nia tez Bydgoszczy. Ob. ławnik Edw.a.rd Wróblewski w 
.~ńb ich wykorzy.~t11wanfri rn·zez człowieka, które b ·rł-vbr wytyc::.ną dla działctlności szcze- barwnym, j.ak zwykle przemówieniu, rzu-
je.qt jedn11m z nrijgroźniej.~zych p?·oblemów te- f!Ó/nif' kół proll'incionalnych. do czasu opra- REFERAT MIN. CHAJNA cił tło, na którym p.rzedłożył Zjazdowi 
roźniei.~zolfoi. świat stanął na 1·ozsta.jach. Al- cou;ania nou:ef!O prorz.ramu Stronnictwa. W Po powitaniach zabrał glos sekretarz postulaty Zj.~zdu, jakie zebrani jednogło-
bo pójdz-ie ku nieznanemu je.qzcze 1·ozkwitowi rwv.fl _tych df'::.ycleratóic. z{!,romad:.enie uchica.- generalny Stronnictwa dr Leon Chajn, śnie uchwalili. 
- albo zni,qzczy Mm siebie, i.ąrajq,o nieoput?·z- liło te:.v. które podaiemy na in11rm mieiscu, Wiceminister Sprawiedliwości. TEZY PROGRAMOWE - OBIAD 
nie niezmiernymi silrimi, któryrni nie potrafi oraz dokooptowało do :ar::.ądu Okrę{!u po W programowyim swym przemówieniu Po przyjęciu te.z· pro-gramowych z.arzą· 
kierować. jf'dn'im dPfrgacie z ka:!:deg0 koła. wiceminister Chajn podał do wiadomości dzono przerwę 0biadową, którą uczestni· 

P l · · · 1-·lt l · k · · Poclkre.~lic' należy równiez' c.cyn.11y udz 1"ał zebranych, że wniosek Str. Demokratycz- cy ZJ'azdu wr · ·' · 
oc niesienie "" ury cz owie a i 7ego wszech - nego o utworzeniu specjalnego minister- . . .az z z.aproszo.nym1 goscm1 

,qfronny rozw6j d11chow11 w p•ierw.~zym rzędzie u• pracach r.iazdu <ff'le~atńw młodzieży, rze- stwa dla ziem zachodnich, złożony na VII spędzili na wspólnym koleżeńskim posił-
je.~t zadaniem o.~wiat11 i nau.ki. że wiedza n- miosła i kupiectwa. sesji KRN został zrealizowany. ku w kasynie" Urzędu Wojewódzkiego . 

. ~zlnchetnia - to jest pewnik. Zboczenia. róż- ZAGAJENIE ZJAZDU PRZEZ PREZESA Poyvstało- Ministerstwo dla Ziem Odzys- L'ALSZY CIĄG DYSKUSJI 
·nuch w11kolejeńców nauki na usługach hitle- KAZIMIERZA GALLASA kanych, w którym ześrodkowana została Po przerwie obiadawej w dalszym cią· 
ryzmu dowodzą tylko potwornego zniek.~ztał- cała władza na tych terenach, z wyjątkiem gu dyskusji zabr.a,ł gł>0s prof. dr. T. Hila-
ceni<i wszelkich wm·to:foi w tej znt?-utej atmo- „Zebraliśmy się tutaj, aby postanowić polityki zagranicznej i handlu zagranicz- mwicz, który poruszył szereg bolączek na 
.o.ferze menawiifci. Przecież nawet nligię u„qi- co mamy robić, żeby spełnić swoje zada- nego. Wicemister Chajn oświadczył, że tle koniem:noś.ci demokra·tyz.a·cji naszego 

lowano tam wprząc w niorderczy rudwan dof,:- •---------------------• aparatu admin.istr.acjii publ1cznej: „Musimy 
tr1m11 ro,sizmu. tę •pogorszyły jeszcze wielokrotnie. Czeka .nas czym i pracom poznawania prawdy; technika wych'Jw.ać urzędnika obywatela, stojąc.ego 

Upo.~ledzenie Pol.~ki pod w;;glerlem poziomu ol/11·z11mi i odpowiedzi<Llny wysiłek dźwignię- zwiększać będzie i polepiszać warunki mate- f:rnntem do potrzeb i:nteresail1ta, musi zn:ik-
c11wilizacyjnPr10, niiszo.4<' na.ozych urządzeń i cici się z tego upadku. rialnego dobrobytu. nąć typ ur.zędnika ma:nda.ryna, odnos1zące-
prndukc11jnych m.ożliu:o.foi było prawdziwą I tn oświata oraz nauka stanowić będą roz- I w Łodzi, obok warsztat6w produkcji fa- go s.ię niegrzecznie i burkliwie do peten

lclęsl.:q, dla kra fu. Niewola cofnęła nas o wiele strzygającą broń w walce o naszą przyszłość. ·brycznej powstają ·dziś warsztaty nauki, war- t.a W Urzędizie" · 
dziesiątków lat - zabO?·cy .~wiadomie dążyli Naiiki humanistyczne poglębi,ą myśl, podniosą sztaty prod1tkcji myśli i ducha, Stworzą one (Oiąg <la-1szy na str. 2-ej) 
do hamowania 'l"OZWOJ'U narodu polskiego we duchowe wartos'ci', stwo-zą u~·nt ••s~-b•l•zo- d z· t l . l ł ś . Olllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllhlllll!lllllllllllllllll . , „ ... ow • , po wa iny rwa e i ~'.oz eu e szczę oia oraz roz- NA STR. 3-CIEJ ARTYKUŁ PREZESA KA-
wsz11stkich podstawowych dziedzinacli. Bezp'l"zy wanego i dojrzałego światopoglą,du; nauki kwitu Ojoz11.znY,, ZIMIERZA GALLASA, PT. „KATASTROFAL. 
kladne spustoszenia ostatni,ej wojny sytu.acj~ przyrodniczą dadzą, pole dooipkg;niomi ~qd~s ,_ D.r. .G. NY STAN FINANSóW M16JSKICH"a 

, . • 



TYGODNIK DEMQKRATYCZNY Nr 21 

idJCZ CiO 
Uchwały Zjazdu Wojewódzki1110 w l.odzi w dain 28 października 1945 1„ 

c c 
/EDNOśC DEMOKRACJI WALKA Z NADUtYClAMI \mi Zachodu, t. j. Stanami Zjednoczony- SOJUSZ SŁOWIAŃSKI-

. lvlEPODLEGŁOśC I ZIEMIA Zjazd stoi na stanowisku bezwzalędnej mi, Wielką Brytanią, Francją i pozosta- GWARANTEM 
Wobec knowań reakcji Zjazd stwier· wallti aż do sądów doraźnych wł~cznie / łymi narodami demokratycznymi prze- . . 'l h I' · d z'eń 

d"a · t lk d ł b . łk . lL · . · · lt „ d · t · . . . d k. k t 1 . Zrozumienie wspo nyc ce ow i ą „ , ze y o og ę na i ca owita de· z wue 1cimz przo1awamz orupc/l, na u· ciws awia1ąc się Je na ze ons e ac1om tki d ł ia, skie wy· 
mokratyzacja życia i jedność obozu de· iycia władzy, łapownictwem i t. zw. sza· politycznym w rodzaju t. zw. "bloku za· pr~ez wszys e 'laro. Y sd 0~ ń n. obrony 
mokracji polskiej jest najlepszym gwa· brem, albowiem zjawiska te nie tylko 'u-· chodniego", wymierzonego przeciw na· razone 'Ye ws~o noci; ą~e 1 a'le sz 
rantem niezawisłości wolnej· i niepodle- trudniaja. normalizację nasze~ó życia, ale szemu sąsiadowi ze Wschodu, albowiem swych ~nterek0':1• śs ~~ow~ąb n J.etz :. 
itłcj Rzeczypospolitej. Relorma rolna niweczą krwawy wysiłek świata pracy w godzi to jednocześnie w najżywotniejsze g;arancJędpo dJU kwi~ a 1 hpi e 
jest a~tem sprawiedliwości dziejowej. dziele odbudowy sprawiedliwej Rzeczy· in'teresy narodu polskiego, s wa naro ?w. emo ra :cznycd. 
,Wszelkim usiłowaniom rewizjonistycz- pospolitej, Koncepcja bowiem takiego bloku, to ~a ~le t~J historyczne) _praw Y:• sta?o-
nym, wobec niewzruszalnej prawdy, że SOJUSZ POLSKO· RADZIECKI wskrzeszenie upiora monachijskiego któ ~ąceJ rac1ę stanu narodow słow~ańskic? 
ziemia jest własnością tych, którzy ją w Podstawą naszej polityki zagranicznej ry już dziś sygnalizuje światu niebe

1

zpie- ZJ~zd wy~uwa, P?stulat szybkiego ,zh· 
ci~gu wieków krwią swoją i potem upra- jest trwały sojusz polsko-radziecki, albo· czeństwo odrodzenia brunatnego faszyz- kwidow~ma zrustruałych sporów gramc:z· 
w:iali - przeciwstawiamy się nieubłaga- wiem stanowi on Jfwarancję naszego bez- mu. ?ych ~iędzy ~o~ską. a Czechosł?wacJą 
me. · , pieczeństwa wobec wiekowej a~resji Za· i wyraza nad~ieJ.ę, ze d~mokrac1a ~ze-

PODZIAŁ DóBR I ZASŁUGI chodu. Tak~ ~warancję polityczną dyk- KULTURA SŁOWIANSKA- sk~ .w zrozum!enm ~spolnoty sło.wiań· 
W b · t h d , tuje nam in•tynkt samozachowawczy, NOW A ERA skieJ - prz~ciwstaw1 ~tę sk~tecz1!'1e za· 

P·', ot ee gzi~andycz~yc za an ?dkbud.owy przei'awiai'-cy M.ę w realiimie politycz· W obliczu przełomu dziejowego, Zjaz'd kusom czeskich faszystow, zmierza1ących 
ans wa, Jaz stoi na stanow1s u ze w K . . R d N cl · t · d · · 1 · · d · kł · · b t ' h d' d k t · p 1 k ' nym ra1owe1 a y aro oweJ. s wier za narastanie i utrwa ame s1ę no- os ocenia ra me naro ow. 

z=~::: ycdz;bl 0 :ce_ I ori{st~ć m~~ SOJUSZ Z ZACHODEM wych ideałów i zadań, przed którymi sta· Zaolzie i Cieszyńskie - wbrew knowa· 
z dobrod:i .

0
t r rok i[ia lyc h !a:o 6et Demokracja polaka pratnie również nęły ludy słowiańskie, odniósłszy zwy- niom reakcjonistów czeskich, było jest i 

Wzlł. l d eis w d u ':~a nyct/ .1 0 ez trwałefo sojuszu z wielkimi demokracja- cięstwo nad Niemcami. będzie - polskie! 
5 ę u pa naro owosc czy ez wyzna-

nie, tylko .ci, którzy w dziele odbudowy z· . . oigani·zac·,,;ne Sti. Demoki·. Państwa stanowią element twórczy. YCle nJ 
:\Vychodząc z tego założenia, zjazd stoi _..;;·~------"""-------...-...-.---------------·---
na stanowisku, że nie ma zasług wobec JESZCZE W SPRAWIE ANKIETY naczelny wódz Marszałek Polski Michał! CZWARTKOWY ODCZYT MEC. JAROSZA 
Państ.wa: jest ~ylko lepiej albo gorzej 2larząd St_r. Dem. zwraca, sią z, apele~ R?la -: Żymie:ski wraz z. !nniy~i · dostoj- W najbliższy c&wartek, 8 bm„ w cyklu od
spełniony obowiązek obywatelski. do wszy~tk1ch. tych członka~,. ktor_z.Y me mkami WP i, pi;z~dstaw:ic1elam1 R_ządu. czytów dyskusyjnych Stronnictwa Demokraty-

wypełmh ankiefy, a.by spełmh swoi obo· ZMD brał rowmez udział wraz z mny- lokal ZMD przy I Piotrkowskiej 
RóWNOśC SWIAT A PRACY wiązek. mi związkami młodzieŻOWY.1ffii dając tym cznego WJ u ł . d u· z l . p 

Zjazd z radością wita przejawiający a) Celen: ~ebrarnia. mat~ri~lu dla pracy .~a~ym wyra_z ścisłej współpracy i jedno- 89, mec. arosz wy~ osi o czyt o ao zm. 0
-

się w naszym życiu spontaniczn roces rozwojowe1 i ?rgamz!'lcyJneJ Str. Dem. sc1 z Wo1skiem. czątek o godz. 18·eJ. 
' · ' " • · , d )'.' P przsprowadz,a s1ą ankietą. 

za~terama się ro~n~cy P.oięc: . zi~~ących b) K•ażdy ·członek St~. Dei;t. ~ Lodzi 
świat pracy od swiata mtehgencJI. i WojewódEJ:wa wypełni ankietą 1 dostar- Walny z1·azd WoJewo· dzk1· Str Demokr 

Uznajemy jeden świat pracy, a w nim czy i'I do S~kretairia;u (L~iiź, ul. P!'~trkow- • • 
pracowników umysłowych i pracowników ska ?B). w c1~gu 7-mn~, dm od chwili ogło· (Dokończenie ze str. 1-ej) 

f • h szema w ,,Tyg. Dem. . ·a 1tycznyc • c) Na.leży dać szczere odpowiedzi na Następnf.e przemawia olb. Roman Kacz.· kierownik sekretariatu, J~n Woj~i, 

PRZEMYSŁ, INICJATYWA 
PRYWAT N A I SPóŁDZIELCZOśC 

nastąpui'lce pytania: mar.ek, przedstawiciel Wojewódzkiego redakt')r „Tyg-0<lnika Demolcratycz.nego", 
1. Dlaczego należą do Stronictwa De- Związku Mbdzieży Demokratycznej w Jaszczak Stanisław, Wyderko &Iesław, 

mokraiycznego? Łodzi. Małecki Edmu.nd, Kaczm~rek Wadaw, 
Zjazd stwierdza, że podporządkowanie 2. Co zrobić aby Stronnictwo należycie Ob. F-0ndaliński (.nauczyciel z. PiotTko- Aletowa Stanisława, Rutk·owski Józef, Do• 

kluczowego przemysłu Państwu stanowi się rozwijało'? w.a) sk.arży się, że na skutek ostatnich maga1owa Aleksandr.a. Komisja Rewizyj-: 
obok reformy rolnej kapitalne zdobycze 3 Co chcę od Stronnictwa J'ako członek. z.arządzen wł,adz, dzieci volksdeuts·chów na: Kucharski Wadaw, Woźnicki Bole-· 
d k · z d 4. J·akie s~ obowi!\.Zld ke.ż ego członka ma1·„ się uczyć na równych prawach z sław, Clapinski Te·')dor, Szyman.ski Ro• emo racJi. jaz uznaje i popiera zdro· k d St '? „ · . . t t k , d w słomn u ~ il'. ł ć ól- . _ dziećmi polskimi, a nauczycielstwo w man, Kulawozyk. Sąd koleżeńsk.i.: prof, dr 
wą lfllCJa ywę prywa ną w za resie ro- 5. Na c~ydm Pl!lŁwdm:ia po• kegła .wsp ~p~a: okręgu łódzkim dzieci volksdeutschów Wli- W. Tomaszewicz, prof. !Rapp.aport E. St. 
bnego przemysłu, rzemiosła i handlu ja- ca mię zy o z1ą, a o am1 z •·101e- . · · , · K '-k· F 1 K · · ki M' Sła ·' k 'k wództwt1.~ dziec me chce. Mowca. zwraca się z ape· 'OWaJ.CS i, e. rysms i~cz., . w~-

o czynm twórczy w dziele odbudowy 6. Co zrobić aby podnieść dyscyplinę lem do zebranych, aby Str?nnictwo ~e- s~a Hoło:wacz.owa Anna, Czyz·')W~k1 ~azi
Państwa. Fundamentalnym jednak czyn· w Stronnictwie'? mokraty.czne poparło tę akCJę mauczyciel- mierz (P10trkow), ob. Wacławski Wiktor 
nikiem w życiu gospodarczym jest ruch 7. Dlaczego tak mało członków jest na ską. Burzliwe oklaski świ.a<lczyły o aktu.al- (Łęczyca), Piotrowski Józeif (Zelów), Wajd-
spółdzielczy, jako najlepsza fonna, zmie- ofic:ialnych .wystl!\pieniach'? . . ności podnJesicmego zag.adnienia. Ob. ner Józef (Pabianice), Piotmwsk\ Włco.dy,· • 
rzająca do podniesienia dobrobytu i kul- 8. Jala~ si'\ mo1e krytyczne uwagi i spo- Fondaliń.ski omawiał dalej 'brak sprzętu, sław (Koluszki) , Tomala Władysław (Lo
tury Narodu. grzt1zeb~ć~ b T d .k D lok.ali i podręczników w szkołach po- wicz), Mądwwiecki (Skierniewice), Wa· 

9. _o z:o 1 a Y ygo n~ . em. stawa~ wszechnych. niek Józef (Zduńska Wola). 
OPIEKA NAD MATKĄ, DZIECKIEM sią pismem c~raz ha;dm~1 ~oczytnym. S!P!RAWOZDANIA Oprócz tego bt')rą udział w poeiedze-· I ZDROWIEM 10. O czym powmno się p1s8'c w Tygo- . . . . . .. . ,· . dniku Demokratycz. '? S~raw_ozd~me z dz1a~lnosci Zarządu mach _Z'.1-rządu przed.stawi:ciele Związku 

Wobec straszliwego wymszczema Na· 11. Różne uwasri. Wo1ewodzkiego Stronmctwa Demokr.a· Mlodz1ezy Demokratyczne], prof. dr To· 
todu P?lskieio p~zez zbrodniczy, hitle- d) Przy powyżizej ankieci~ .należy J?O· ty7meg') złożr:ł ob. mgr Stanisław Zagór· ma&z.e":icz, prezes Klubu ~emokratyczne
ryzm z1azd apeluje do władz panstwo· dać nuwiiko, imię, oraz mieisce umie- e~1. Rzeczowe i ?ogiat~ w_ cyfry spraworz<1:a- go •. ~ekretar:z. Klu?u Demo~atycznego_ Z. 
wych 0 wzmożenie akcji w dziedzinie szko.nia. (Kto uważa za s!o~owne - może rue zgromadzem pr~yJęh przez ~k.IamacJę. L~smczak, prezes.: .wszys-tkich_ Kół_ ~ZL~l: 
zdrowia publiczneio opieki nad dziec- nia podawlll: s':"•~o nazwisk&). , Ob. T_omaczew11k1, przedstaw.ic1el Kola mcowych w Ło~z1 l członkowie Miejskiej 
kiem · matk i 

0 
' h · , t _ e) ~cła .ProWmC!'Jonalne mog~ przysylac Trunwa1arzy przl'. St.:on. De~'J~raty~- Rady Narodowej. 

. i
1 

· ą . up wszec n;em~ na ere pa.c:i:k1 sln~~ow~. . . , nym zobrazował piękme rozwi!JaJące się DEPESZE HOŁDOWNICZE 
me. ca.ego kraJU wychowam~ fizyczneiio, f) OdpoWl~l .uw~r;• w ank1ecie1 kto- liczbowo Koło Pracowników Tr.amwajo- Na wniosek red. J. Wojtyńskieg'.l, Zjazd 
mn1ącego na celu odrodzeme młodego 9 mo I\ ~mt•resow&c szerszy. ogół :r:o- wy<:h p.rzy Stronnictwie. Mówca d')maga przed zakonczeniem obrad wysł.ał na.stę-
pokolenia. stan'. opub!,ikowirne w „Tysodmku Demo- !ię pn:yśpiem:enia wyborów do Rad Za· pujące depesze: 

BEZPŁATNA Oś WIAT A kr~JYK:~y~i~ chce, aby jego ankietą lub kładowy·ch ~ 'I_'ra·~wa.ja·ch. . . . „?b· Bolesław Bier~t. Prezydent K.rajo· 
Zjazd wysuwa, jako postulat zasadni· nazwisko było J?od_irne w prasie winhm Pr0 pr~emowiemu ob. Piorko,ws~l~·go we1 Rady Narodo~e!, ~arsza~a. . . 

c- ·~k p , t d k l . t zastrzec !i'ił!l dop1skrnm. (Koluszk.1) zabrał głos ob. Marc1111ak Zebraru na Z1ezdzie WOJ•ewodzk.im 
uY1 °P1'-'· ę ans w~ ~a sz 0 me wem, h) Zacluicać do ankiety członk6w mal.o (Zwicµek Kupców), który poniósł szereg Str'Jnnictwa Demo.kratyc.znego w Łodzi 

r7c:1cm kultural:io-oswiato·„VYII;1, z.apew- udr:ielajl\cych si~; ~prawdzać czy k?lega zagadnień, dotyczących Ł<Jdzi, między in· delegaci Kół powiatowych ślą Ci, Obywa
nw.1/1.c~ n~uc~ycielstwu odpowi.eąme wa· pracy t?:zyfa ~v~odmk Demokratycz. 1 czy nymi poruiSzył sprawę koniecZ!Il·')Ści inter· telu Pre.zydencie wyrazy hołdu i czci, ja· 
l'U,u;:i zy~ia i pracy, a ,z drugiej strony w~rpełmł. a.n:ciatę. . . wencji Stronnictwa w Miejskiej Radzie ko najwyższemu przedstawicielowi nowej, 
wykluczającą JakąkolWlek formę dopłat 1) :t:J:ipuaMe, ankiety ł~. ~bowią'! k Narodowej w przedmiocie remontu do- odrodzonej, demokratycznej Rzeczypospo-
ze strony korzystających z nauki. 1,)arłv'!nv._ gcł.,-z ke_ika 0 !'On'TOJ 1 spra,wn1'! mów i „uruchomienia" ghetta. litej, zjednoczonej w jednym zbożnym 

orgaJUZ ote SWon:nicłwa są calom ankiety. Ob t t K · · B · k' dz' 1 <lb d · · · ~~ AKCJA OSIEDLEŃCZA . s aroe· ·;i ~1m7erz ?mec i. ~aw~- re e o :i owy naszego zyc1a P~.n;)',w•'.l-
I WYPĘDZPNJF. WROGICH >Fo ływa~ d? uaktywmema .dzi.ałalnos;ci ~~ł wego, społecznego,, go.spo<larczeg? . 

~ ~ Zarząd Woj. Stron. Dem. w Łodzi prowIDCJOnalnych w mysl wska.zan mim· „Ob. Edward Osobka Morawski, Prezes 
ZYWIOŁóW celem :r:orqanizowania i ułatwienia pracy !tra Chajna i tez, pr.zedlożony.ch Zjazdowi! Rudy Miilistrów, Warszawa. 

'XI dobie ujawniających się tendencyj, posi'Snowił: przez ob. E. Wróblew!)kiego. Zjazd Wojewódzki . Stronnktwa Demo· 
p··a.~nących restytucji faszystowskich 1. Zarząd ~oj, bądzi~ prowadz~ł .karto- O bnieczności wzmocnienia działalno- kratycznego w Ł-odzi przesyła ObywateJ.o-
Niemiec Zjazd wzywa Rząd J, N. do ~eką, wszystkich członkow z Lódzi i Wo- ści propagandowej Stronnictwa w terenie, w.1 P.remierowi tą drogą serdeczne życze-

iewodztwa K ł ~.i.. • • 1 h · il' · · k · · ,_ h · · ć dz' podjęcia wielkiej akcji przesiedleńczej · . . w o auu prowmCJona nyc mow i ma Ja n.a1wię"-s.zyc <Jsiąg:mę w ie-
żywiolu polskiego na ziemie odzyskane i ._ 2; Wdtę:iu1;f"k1 czło:iek. d? 5.tr. mus.J ~}°· 1 ob. Tomala (Łowicz), Lasocki (Oz·'.l.rków), dzinie r.idbudowy na.szej Ojczyzny, jak 
U-:anz'~c;a z "ranz'c Rzplz'tei· wszystkz'ch Zd\:'~ 1' ;vie e tar.l!!.CJe i dzy:_io:vs. (a. n,: Szczepaniak, Fondalinski ( Piotrków), R. również w dziele dalszej .istotnej demokra· 

'E • ~ &.». a rac) I!!. pozo• I.Je w z1„1mcy, m1&s R <l: . k. (B d ) ~ Gall · · · t · · , · · dr d · Rz 
Nfamców. Historia V kolumny szpiegów cie, jeśli poza Łodzia), druqa z życiory-, UWYBillCOlRYyWg_oAszDczZ r w_proezJeE0Wó,.:;K1IC1Il.IlH 1. yzaCj1J.·tn~~zego zyc1a {) o zone1 eczy-
. d ' ' · · k' h · , · ~em musi być nrzesłana do kancelarii ł:. "-'IL> po.spa l eJ . 
1 z ra7cow mem1ec ie me powtorzy się z w ·. Ł cl · 1 p· t k k 78 Po wyczerpu1·ące1· dyskusJ·i dokonan·'.l Ob Michał Rola Żymierski Marszałek · · · d k , p l arz. 01ew. w o z1, u . 10 r ows. a . „ . , 
v11ęc21 w emo ratyczneJ o sce. „ K 'd K ł Ł d · "T · 'd wyborów władz woi·ewódzkich Stronnie- Polski ~. u:. e o o w o z1. oraz v: 01ewo z- · . 

POWRÓT RODAKóW twa co miesi111c prze„yłać b1tdzie do kan- twa w ep')l!Ób .nae;t~pujący: w sklad Za- Zebrani na Wojew. Zjeździe Stronm,ictwa z· d tk' h d k, d celuii Znrz-du. Wojew. wvhz imiennv rz~du Wojewódzkieg') wchodzi: peŁny Demokratycznego w Łodzi obywatele Ło· 
Jaz wzywa '"'.szys w ;o. a 0 V: 0 c11fon~ów yr!tępui1'_cy7h. ew111n~1ulnie . wv- .skład Zarządu Okręgowego oraz dokoop- dzi i województwa łódzkiego ślą Ci, Oby

powrotu do, kra7u! p~dkresla1ąc, ze t.~ depu11>cych {pnenumeme słuzbowP. 1fd.) tow~rni :z: posz,czególnych Kół członk.')wie watelu Marszałku wy;razy hołdu dla z-:wy· 
cl ~r.1l!!p~y, ktore . słuząc mteres.om reakcp 4 .. Wnys~ki! Ko~a uzunttł1:lią dekla:-a;::it' Zarządu, a mi.a•nowicie: ob. ob. red. Czy· cięskich hufców W-0jska Pohskieg.0 , st<Jją
pols~i~J zagr~n~cą, teroryzUJ!\ ?aszych "".' 01~.!11=1. m1e1111ca 1 prześl~ ie wa1z z zv- żowoki ~azimierz. prezes organ~acj~ na- cych pod Twymi rozk.azami :i czci dla 
braci 1 nakłama1ą ich do przyp~c~a obce- ciorvumi d~ Zuz~du. . 

1 . , .siej z P10trk'J.~va, nb. _Wac.ławski W1~to.r W<Jj.ska Po_1skiego, które zatknęł·'), po sze
iO obywatelstwa, zostaną postawione po- C~łor:~oli~ ktori,Y dl'.i• da. J~ 1d~ Koł (Ł~c:zyca). P10trowsk1 Jozef (Zelow), regu zwycięskich bojów nas.ze s.zta.ndary 
za nawiasem naszelło życia J' ako od· pro.wir~OJi,, u ""! d 0 ~d1 ' 1°. zie me - Wajdner Józef (Pabianice), Piórkowski n.a muraci1 Berlina Zapewniamy że Odro-

i; .... ..,, zyc1ory1y m ywi ua me. 1 . , 1 d . · . ' 
s:::czepieńcy. WladytSłllw (Ko ue~kr). . 1o~a a . ~a Y_- dzone Wojsko Po1skie P")Siada za solbą. 

Zjazd protestuje, przeciw świadomej i ZMD NA UROCZY!'ITOśClA"'H W1P r;ław (Łowicz)._ Ma<lrow.iecki (Sk1ermew1• po~ężn~ zaplecze całego Narodu Pol-
zorg!!.nizowanej akcji wymierzonej prze· W DNIU !6. 10. 19łS. NA PL. HALLERA ce), Wame.k Jozef (Zdunska W')la): . skieg? . , . . 
· p l D k t , . . , . . . ełny zatem skład Zarządu Woiewodz Koncz.ąc obrady i dzięlmjąc obecnym za 

ciw O sce . ~mo. ra yczneJ. Dnia 26 p~zdraermka odbyło się uroczy kiego w Łcdzi przedstawia się jak nastę tak liczny udział w Zjeździe pn~zes Kazi-
Jedno~ze~me Z1azd :i-vzy~a.Rz_ąd .J. N. sre wręczeni~ p:tanduu, . ufundo;,ra~1tg puje: Kazimierz Gal1as prezes, Szyman mierz GaUas a el-ował do zebra . h b 

do wytęzema wszystkich sił i uzycia ca- przez robo!mli::ow fabryki Po:manskieg k. L . . K . . . . . . . P . nyc • Y 
d 

. . " . Cenh;i!!.lnej Szkole Oficerów Polityczno I! i . ongm, w.cepr~zes, mgr .azim1erz Jakna1usilme1 p'.lp1er.ali p.rasę Stron:nktwa 
lego apara~u. a. lll:m1stracp i tra1!'sportu, Wychowawciych oraz uroczysta promocj Bomecki - skarbnik, ławmk Edward a przede wszystkim „Ku.rier Codzienny", 
e:elem tt1!!c:>zhw1en~a.naszym braciom po· ,_oficerów IV baonu. Wróblewski, mgr Zagórski Stanisła „Nową Epokę" (Warsza.wia) i łódz!ki „Ty· 
wrotu z długoletmeJ tułaczkL Na uroc.;y!łoaciach tych był obecn i J.ani.ak Zenon, 5ekretar.ze. Nowak Jan godnik Demo!uatyczny", 

• 
~ . 

~' . 
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Kazimierz' Gallas •• 

Katastrofalny stan -finansów miejskich 
~ b~rdz.o ciężkich warunkach zarząd stowienie tramwajów. Podob~ie kilka lat dy z podatków zmniejszają się, 'gdyż pre- dy tydzień. zw~oki &r<?ził ~alszy?1 wzr~

m1e1sk1 ob1ął gospodarkę miasta. Oku- przed wojną miasto olbrzymim wysił- liminują w 1939-40 roku: podatki samo- stem klęski m1eszkamowe1. Dz1s nalez~ 
panci zostawili kasy zupełnie puste i trze kiem .zaczęło budowę kanalizacji i wo- istne na zł 3.140.000 = 10,13 proc., u- się spo~ziewać, że obj~c~e ~ospodarki 
ba było zaczynać jak po potopie: od po- dociągów. dział w podatkach państw. 12.580.000 domami prze~ Z~rzą~ Mie1sk1. spowodu-
czątku. Oczywiście odbiło się to przede I . . d . . d . b' = 40 65 proc dodatki do podatków je, że zapob1egme się dalsze) dewasta-
wszystkim na pracownikach, którzy sta- t me. ~ik~ ~i~n~od ~~ )kze ~1ę. 101" państ'. 6.395.SOO = 20,67 proc. czyli cji pomieszczeń. Energiczne, fachowe .i 
le głodując, ofiarnie spełniali w pierw- s w~ mhe)~ ie lbaJą. 0 zi t Y 0 ,m,1dfma - 71 4 proc dochodów. Była to więc moc- rozumiejące obowiązki miasta na polu 
szych dniach swe obowiązki. Bo przecież nbyd. oc. 0 a kolwi
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wł na' podst~wa na której można było j~ż mieszkaniowym, kierownictwo mimo 
I. · . . . k . . u zecie na ro - na . . z ' k . 1 h cl f' yt' zapobi'e"· przy za i cz ce mies1ęczne1 w wyso osc1 d h cl ł k . d . oprzeć gospodar ę miasta. przypuszcza nyc e ie ow - i; 

zł 500 w styczniu, lutym i marcu żyć nie oc 0 u za ~a Y ro przewi. ziano . . . . . , nie grożącej katastrofie mieszkaniowej. 
było można. Za te trzy miesiące <locho- 3.428;435 zł, t. J· 1.1 proc. w:sz~stkic~ do- Dz1s zakres obow1ązkow nnasta wzrosł. Przed Iaty zarząd miejski przez zbudo· 
dy wynosiły 9.121.000, z czego własne chodow:, . to obecme przewidz.iano ies~- Nie tylko ~usi ponosić wzr?st wydatkó~ wanie kolonii mieszkaniowej na Pole~iu, 
tylko 491.000 zł, a dotacje od państwa cze mmeJt gdy ~.l03.000 zł, t. l· zaledwie nowych, ktore w następstw:ie WOJDY dłuz złagodził głód mieszkaniowy w Łodzi, a 
zł 8.650.000, wydatki osobowe wynosiły 3 proc. dochodow. szy jesz~ze czas ?bcią~ac będą gospo- przez ustalenie niskiego komornego, po
zł. 5.306.000, a rzeczowe jedynie tylko Wprost tragicznie przedstawiają się d~rkę m~ast P.olsk1ch,. 1ak. np. sprawy niżej własnych kosztów zapobiegł lich-
306.000 zł. W okresie drugim (od 1.4 do dochody z podatków. Zmiana przepro- nueszka.mowe ~ ap_r<?w~zacyJn~. ~le ule- wie mieszkaniowej. 
30.6) wydatki wyniosły już 35.855.000 wadzona na podstawie dekretu z dn. 13 gil; dale1 wątphwo~ci, ze prz~1~cie przez Również musiały automatycznie 
zł, a dochody 26.506.000 zł, z czego wła- kwietnia 1945 r. o reformie systemu po- miast~ zarządu meru~h~~osci porzuca- wzrość wydatki na opiekę społeczną do 
sne dochody 10.041.000 zł a subwencje datkowego miała zapewnić miastu środ- nyc.h .1 opus~czon_rc_:h ?bc1:i:zy bardz.o po- 61.264.000 zł, 22,69 proc. _ przed woj· 
16.465.000 zł. /ki na zaspokojenie potrzeb miasta, zape- wa.zme b.udzet nne1s~1. N~e tylko me b~: ną wynosiły - 3.481.000 zł 1,4 proc., na 

W czasie od lipca do września wydat- wniając miastu całkowity dochód z po- dzie moz.na skarbowi panstwa wy~łacic oświatę do 66.989.000 zł t. j. 24,81 proc., 
ki wynoszą 34.795.000 zł, podczas gdy/~atków ~ealnych, t: j: ~ poda~ku od loka- te~o ud~iału_ w ~ochodachl do. kt~rego przed wojną 3.383.000 zł, t. j. 11,12 proc. 
dochody własue rosną do 13.948.000 zł, li, od meruchomosc1 I placow, znosząc ~iasto s~ę zobowiązało, . a.e. tez ~uasto dochodów nowych. 
ogółem dochody razem 27.128.000 zł. równocześnie prawo miast do pobierania me będzie mogło w peł?-1 osiągną~ .te.go Wydatki więc na skutek stosunków po
Ogółem więc wydatki od 31 stycznia do całego szeregu drobnych podatków oraz W:pływu ~ podatku od ~ieru.chom~sci, Ja· wojennych na skutek ciężkich ran, zada· 
30 wrze„nia wynoszą 76.352.000 zł, do- dodatków k?rnunalnych i udziałów w po- k.1 by o~i~gnęł~. w ra~ie meprze11?1owa-/nych z całą świadomością i celowo przez 
chody własne 24.460.000, dotacje datkach panstwowych. ma a.dmimstracp! gdy~ zarząd ~~nstwo- barbarzyńskich okupantów, jeszcze dłu· 
38 295 OOO ł cl h cl . . , . . wy meruchomosc1 musiałby płacie poda- · " , b d I · · 

62
.755.000 z razem oc o y Okaz~ło się Jednak, że_ to m~ os1~gi;ię- tek w ustawowej wysokości bez względu giei;o dwymł . agac ę bą deczenk1a, Jesćzcze 
· · · ło zamierzonych rezultatow. Nie mow1ąc . . ł przez uzszy czas ę ą wy azywa ra• 

To zmusiło miasto do zaciągnięcia po- o innych miastach, w których dochody z na osiągmęte wp ywy. ~zej tendencję rosnącą. 
życzki w Polskim Banku Komunalnym podatków realnych wynosić będą kwo- Jednakże w interesie miasta, zarząd Te same czynniki sprawiają, że wpła· 
na zł 3.000.000 zł, ~atrzymania wpływów ty znikome, a to naskutek wojennego znf- miejski musiał przejąć administrację ty na rachunek podatków samorządo· 
z tytułu podatku wojskowego na zł szczenia obiektów podatkowych, to i w nieruchomości chcąc zapobiec dalszej wych wpływają bardzo opornie. 
2.526.000 zł, udziału w opłatach za kar- Łodzi. przy bardzo optymistycznym pre- ruinie mieszkań, a w miarę nastawania Gospodarka miejska będzie mieć do· 
ty rejestracyjne na zł 4.531.000 oraz do liminowaniu podatki z tego źródła wynio- normalnych warunków tworzenie nowych piero wtedy mocne podstawy finansowe, 
zatrzymania innych sum obcych na zł są zaledwie 37.300.000 zł a wraz z inny- prac remontowych, gdyż i tak na sku- jeżeli rząd przywróci miastom poóatki 
1.500.000 zł. mi podatkami zł 109.112.05, co oznacza, tek spóźnionego objęcia tego zarządu elastyczne, a więc udziały w państwo-

Preliminarz za 9 miesięcy (1.7. 1945 _ ~e wprawdzi.e wpłyW:y z podatków samo- przez ~iasto w.iele lokali nadających s~ę w~ podatku dochodowym i obrotowym. 
1.4. 1946} wynosi w wydatkach złotych istny~h ~ow!ększą s1~ z 10.15 pr~c. do- do zamieszka_ma po drobnym remon~1e Nie bez wpływu na finanse miejskie 
270.000.000, w dochodach zł 136.000.000 chodow, Jakie stanowiły przea wo1ną do po_ opuszczemu nuasta przez okupantow może mieć gospodarka w przedsiębior· 
zł. czyli niedobór, który m~ być pokry- 40,41 proc. wpływów, ale ogółem <locho- zostało zupełnie zdewastowanych i każ- stwach miejskich, jeżeli skończy się 
ty z dotacyj 134.000.000 zł. Niedobór ten „ przerzucaniem wydatków na przejazdy 
zmniejszy się może o jakie 30.000.000 zł, tramwajowe na zarząd miejski. 
które powinny wpłynąć z uchwalonej o- A jeżeli koszt przejazdu wynosił prze· 
statnio daniny szkolnej. InnuQuracju Studium ciętnie w sierpniu 1,09 zł, to miasto mu· 
Rząd wychodził z założenia, że mia- si dopłacać do każdego jadącego tram· 

sta powinny oprzeć swe budżety na do- Dziennikarsko _ PublicyslyczneQo wajem 50 gr. . · 
chodach z przedsiębiorstw, prowadzo- A przecież każdy pracownik oburzał· 
nych ~rzez miasta. Łódź jednak, miasto W dniu 25 bm. w sali Państwowej Szko- macji i Propagandy ob. Miszczyński w by s~ę z i;>ewnością,, gdyby mu po.wiedzia· 
robotmcze, po macoszemu traktowana za ły Techniczno _ Przemysł·owej w Łodzi I dłuższym przemówieniu podkreślił zupeł- no, ze miasto uwaza go za ubogiego, za· 
c~asów c.ars~ich, j~dyne z miast w E~ro- wieczorem odbył.a si~ uroczysta ina.u.gura- nie .n".we zad;°:nia j.a~ie staj~ dz~siaj przed sł~gującego. na wsparcie ze środków pu· 
pie o teJ wielkości, które z początkiem CJ'a Studmm Dziennr~arsko. - Pubh_cyst-y:- na.mi i wartosc Stt:dmm Dz1enmk.°:rsko-Pu- bhcznych; Jeżeli ciężko byłoby pracow· 
20 wieku pozbawione były wszelkich urzą cznego przy Ak.adem11 Słuzrby Pu~hczneJ. bhcysty.cznego, ktore ma kształC'lc. młod~ nikowi uiszczać r . . . k t d· 
cl , . . . bł' . . . Zarząd m. Łodzi reprezenfował w1ceprez. pokolenie przygotowane do pracy 1deowe1 . . P ZY?~Jmme1 WO ę 0 

zen .uzy~~czn~sc1 pu .1cz_neJ, me m1a!o Ajnenkiel w zupełnie nowych warunkach życia. po~ada1ą~ą wysokosc1 faktycznych ko· 
kanalizacp am wodoc1ągow; tramwa1e u. ·:-,»tość zag;iił ·rektor Akademii Służ- W imieniu prasy młodzieżowej (Dzien- sztow prze1azdu, to powinien wystąpić o 
miejskie i elektrownię stworzyli dopiero 1-iv Publicznej i zarazem. kiero:-rnik Stu- ni~ Akademicki" .i „Alma Ma!er"l. przema- odpowiednią podwyżkę zarobku, a nie 
kapitaliści zagraniczni nie ze względów dium prof. dr. Tadeusz Hd~ro.w1~z, . wrał . ~tudent Unrwersyt~tu łoc:J:zk1eg'?. ob. domagać się by miasto do J. e"o prze1· azdu 

bł' h I b · , 1 cl Nasteome przemawiał w 1m1enrn Woie- Brzezmski, podnosząc, ze k1erown1ctwo cl ł ł 0 

pu t~znyc • ecz Y .w~c~ą~nąc .z u :-1 wody ). Dąb-Kocioła Naczelnik Wydzia- Studium dostało się w najlepsze ręce. op aca o. 
p~lsk1.ego. ~a t~amwaie 1 ~w1atło 1ak nai- lu Urzędu Wojewódzkie.go, ob. Jałowie- Po tych pr_zemówienia<:h wyg~osił płk. Rozbudowanie miejskich przedsię· 
w1ęce1 m1honow. I dopiero dochodzące cki. I._''{ i1:11ieniu Kurato'.a Okrągu Szkoln~ dr He1;uyk Eile bardzo 1rJe_r~s,u1ący wy- biorstw, i zapewnienie udziałów w po-
do głosu społeczeństwo polskie stawia qo łodzk1ego przen;a":"1ał o:b .. Naczeln~k kład wste;p~y .n'.1 !em°:~ dzieiow prasy, datku dochodo . . t 
sobie · ako hasło naczelne rzeciwko Ferensztein. podkreslaiąc wielkie zadania przedstaw.ia1ąc 1e1 rozwoi od surogalu pra wy!:1 .z.apewm .m1as om 

, l , . . ,' ~ . Akademii S!u:TJ..,, Publicznej i ·powstałego sy właściwej , w starożytności poprze.z s;:i.mowystarczalnosc f1annsową I pozwo· 
ktor~;nu m~t w Ł?d~1 me oawazy. się wy- „::>"'" niej Studium. w:ieki średz:ie do najnowszych form dzien- h na należyte wykonywanie zadań, cią· 
stąp1c: umiastow1eme elektrowm, umia- Naczelnik Wctjewódzkiego Urz.ędu Infor- ruka nowozytnego. żących na samorządzie. 

G.RZEGORZ TIMOFIEJEW Pow<;>łując się na len włafoie czas I wolny, rozmierzając swój czas i przeżycia 

&ta ~~ j) 
wsp.anrałego chaosu, Ameryka~ie za~ako- - z radością i ufnością do ludzi, 

Jt.,,#>.L.UfAA "'bi • ł~fA#>.lt'_W wah nas do nowego obozt~ i zbyh się Zaczęły się nasze „kanikuły". Amery-
j!P~ffr„„„,, 'ftł'1 · "'.,.,.,.,,._.„„, 1 • • kłopol1;1; A n'.ls było chłopow około 1000, kanie nie dali nam żywności. Od czegoż 

W . . . , . G przeszhsmy niezwykłym kraciatym pocho- jednak znaliśmy magiczne słowo organi-
., . spornn~eme b. w1ęzma z uzen . dem '.lliTe - i nad. Dunaj - i ;nów do zaoj~"· Pier":"szego z,araz dnia ro·~'biHśmy 

.Przywykhsmy do innego brzmienia: Nad wiada: „Z nad sza.rege, obcego Duna1u - barakow · Wprawdzi·e bez dTutow, ~ez pohiilerowski magazyn wojsko~. Na.nosi
p1ę~nym, .modrym Duna)em.„ Tak. Ale ii:a- niech do kraju piosen~a popłynie ... „z na.cl ~arty, ale prymityw !_en sam, b~znadzie- liśmy żywności workami, skrzętnym za
?ze1 "."idziało się Du!1~1 . w złotych W~Ja- s~arego obcego DuI).~JU... Co_prawda . me Ja P?dobna a tu Durua1 płu.sz·cz.y i natr,z~- b_iegiei;i- człowi·eka z obo,zu, który nauczył 
zach i przez c.zarodz1e1sk1e szkła poetow, piosenka płynęła ... Milczały w1eczoram1 ka- sa się ~artką falą z. nasze1 bez-domnosci. się życ i radzić sobi·e w najt.rudniejszych 
!na~zej na posadzce sali balov;'~i. w powo- mienie i my z nimi. Lecz. układając ~o snu 1:- boda1z.e tą A~stną~ Noc upłynęła w c+ "cz.nościach. Ale było nas na izbi~ 22 
JU swiateł, w_ ~ołysach szoz~sliwego wal- spracowane ręoe - słahsmy .do kra]~ na- 10.zterce i z~y~o'Cle,, 0 1czyz,na wołiałia sna- h - towar·zystwo demokratyczne, co 
ca„. A my. C1ązko uchyla się brama oho- sze milczenie przedsenne. Nie pł·akah.śmy, mi, więzienie ~ oboz c.hwytały. ~oszma- się zowie, hrabia i rzeźni·k, ofice.r z cieślą, 
z~, idz~emy w milc.zących s,zere~ach, .PO- nie krzyczeliśmy. Ni~mo_c na.sza, beizsł".W:- rem, iward~ · kC?JCe drew1:11an,Y?h łozek bu- chłop i poeta urzędnik i fotograf i dalej, 
wiązani łachmanem, przyproszem kamien- na tęsknota były głosme1sze i wymownre1- dzily do hche1 rzeczywrntosci. jakby związe·k wszystkich z.awodów. A 
ną. szarością .i tylko . co?zień .. -. codzi~ń sze od krwawych wołań. Ale nad ranem, ledwo rozwidniało, wy- najważniejsze. byliśmy zdrowi i głodni. 
drząc z lęku i bezs1lne1 nrenawisci. Kamie- J D . T k hl' k . . szedłem przed barak SpoJ'1'zenie ni·e...L Szybko poznikały nasz·e zapasy n1astwą 

· ł ł ł d l k b · ł eszcze raiz una) „ a 1s o ze moz- . . · uiaw- . „„ dl . . / r 

~10 omy .w~t y z paa~ok~ ~m~~a ~n:~ na się w nim zanu~zyć, można brodzić w ~ego, ~ł1ewolnłi~a pdob_ie.gło po okolicy „~rgam~ac1.1 k'paiCy1·pobhskkł1el"gospodar. 
· rzb z~emil d arlane. d Y · l · k pobrzeżnych ziairoślach, można bezsilnie ~ wroci ~ pe mą. ra osci, światła i barw s wa 

1
i;i._iemiec te. 1~ ismy, ~ lSn;t)'', za-

1 . ui;i. łu, a bu,nl ·amic d ynan;1 u -- i dz~ ~- i rozkosznie przegradzać rękoma wartki 1ałk, prom1en od.bity. w lu~trze. Bo właśnie rzynda is~y, ktasz·~zxiis.mY.'l•., zab1erahsmY: -
mienr? e. z o u. o z1e.i;i;1e, c'? ty z1en! nurt. s one~ v;'~chod~ilo 1 rozwijało chmury jak twar Y1:111 rą ~tni sw1ęc1 .1smy nasz ~numf 
?o. miesiąc, co rok - szhsmy 1ednakow1 . piatki rozy, wiatr trącał 0 gałązki drzew nad Niemcami. W takich to -0kohczn0-
1 1e~n~~ową drogą do ka~ie.i;nyc~ ~obót. Po rozw;ią.zan!u oho.z~ koncenrt•racyjnego liście drżały proste, zielone i wilgotne: ściach po.znale~ c_::o to jest „zorganizować'' 
I mi1;;thsmy ie sai;ie pocztowk1. ~eizazowe. Gu zen,, ~lore m1,ało m1e1sc; 5:5.~5. r., znac_::z- rosa, o~·rebrz.ała tr~wą, p~zy.ozdabiając każ- krową 1 .dobmc si~ błyskiem .noża do, cie
dalehe Alpy w sme~nych wiencach po- na cząsc Polakow, do klore1 i 1a nraleza- de zdzbło iskrami - sw1at był piękny płego mięsa krzyzoweqo, mięsa, ktorego 
układane dekor'.l.cyjme. wzqórza... Droga łem, udała się pociągiem na Zachód. Pia- jak czyste oczy dziecka. Wtedy we mnie nie jedliśmy dobrych lat kilka. 
skręcała. Z pobhza dobiegał ryk syreny ny nasze były ambitne i bliżej nie-0kre- coś drgnęło i jakby się przełamało . Prze- Trzeba było też urządzić obóz. Odzie
nadduna_iskiej: ryk tąskli:w-y, zabłąkany ... ślone. „Zorganizowaliśmy" pociąg, mie- bijała się jasność, po żyłach przec!e:(<ła dzkzyliśmy baraki po esmanach. Należ.a-

A!e me dla nas było piękno Alp, kolo- l~my własną obsługę, opał, wodę, żyw- radość, wolność. Czułem sie jak gdyby !o zaprowadzić jaki taki ład i skład nasze. 
row'?ŚĆ WZf!Órz a:-istriackich i 1'.lodry . c,zar n?ŚĆ - i pojechaliśmy . na ~<?lność. yv mł?dszy i ~':"ieższy o?- tej chwili poran- g? życia. Wią~ ustanowić porzadek higie
rzek1. Mysmy szl.1 pochodem mewolmkow. Linzu (drugie co do wielkosc1 po Wie- ::>EJ. Wolnoscl A więc n:i.pravdą nikl mczny, wybrac starszyzną obozu, dla 
Przekląte było mleJ_sce naszego pi:zymuso- dniu nua~to "".' Aus!rii) ~atrzy1'.1~~i na~ n ''l;-' .n;e f:„.dzi. ni~l ·~.e ~!·czi ś:i er=:ą c~łopc?w założyć szkołą! na tablicą wy. 
wego pobytu, obmierzchła Austria. z re- Amerykanie. Nie myskie, ze trahhsmy na - swiat clotad zam.l<nr·~:·r skałami. otwo- w1es.zac komunikaty pohtyozne z radia, 
klamowanym Dunajem.„ jakiś ład i skład, Amerykę w miniaturze. r<vl się w twórczy bezkres, ;a.ki pny •a łaźnią uruchomić i dla ducha - świetlicę. 

Popularny poeta obozu ś. p, Konstanty Synowie Zachodu weszli do Linzu dzień leiy tylko wolne.mu .::.:~~1wii:itcwi, ao·;.r zr .. Zaprojektowałem parę 'napisów, jak ,.ta
ćwierk napisał o Guzen utwór, później temu, to też w mieście leżały kupy gru- !·v.Jniał puetką przy3z!yr-h lar prac~ swo- kim będzie obóz, jakim ty będziesz", albo 
śpiewany, pt. ,,Golgota". Tak, miejscem ka- zów po zburzonych domach, życie było jej myśli i dziełem i ,v,.,::·h rąk. „zielone ogródki rozjaśniają smutki". Ale 
tuszy była dla nas miejscowość nad gór- naj,zupełniej sparaliżowane. a po irupiej J t _ l z z ;le " k _. niewiele pomogła nedaqogi~a w werse-

D . 1. . b. . 1. „ ł . ·ł , . es em we ny. r J.c. rn • rą uv„ 1ąza- t h L d . ł d k , ł 'd d nym una1~m, zwana strasz 1w1e - o oz martwocie u .1c UW!Ja y ~1ę ma e, s~1e~z- •. "' 
1 

, . • a? . u z1~~ ~acza o uczac ~ o , na -
koncentracy1ny Guzen. ne auta ... I zadnego wysiłku podzwign1ą- ny na d. lc!P num .r oo::izcw { 44949 1 .>N sze · miar wolnosc1 i tęsknota do kruiu. 
Tenże poeta we wspomianym utworze po- cia miasta z chaosu i ruin. dłem do izby tak, jak wchodzi człowiek Dok. nas·tąpi • 

• 



Str. 4 . TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr 21 

Z prądem i pod prqd 

Jeszcze o tramwajach i uśmiechu 
Nie, ' część pupliczności łódzkiej nie 

może przystosować się do przepisów o 
v.:chodzeniu tylną, a wychodzeniu przed
nią platformą! Jest to zjawisko tym 
dziwniejsze, że przepisy te nie są jakimś 
nudnym wymysłem biurokratycznym

1 

lecz że zdały już u nas egzamin życio
wy. 

Idzie przecież o ułatwienie, o uspraw· 
·nienie komunikacji, o właściwe skiero• 
wanie fali pasażerów. 

Tymczasem nadal jesfeśmy świadka· 
mi, jak niektórzy z jadących usiłują 
wchodzić „pod prąd", albo też chcąc wy
siąść kierują się na tylną platformę. 

Niedawno widziałem taką scenę: 
Na przednią platformę w.agonu wsiada 
przystojna młoda panienka_. Energicz
n"Ym krokiem wciska się do przedziału 
Na uwagę konduktora, że wsiadła nie 
właściwie - wpada w irytację: „A czyż 
to nie wszystko jedno!?" 

Na marginesie 

i 
„Wi!el.kodTuSzne narody Ameiry'ki i Anglii 

zrozumiały już krzyvvdę, jaka dzieje się 
Niemcom'' - głoszą nielegalne ulotki kol
portowane przez Niemców nie tyilko w Rze 
c,zy, .al& i .na terenacih Czechosfowacji, a 
cz~ściowo i P·'.llski. 

Jak wynika :z nadchodzą.cych do nas 
głos·ów pra6y .m<glosa11kiej - Ni:ęmcy ma
ją w ewoich O'ptymiLstycznyth ulotkach, 
niestety, dużo r.acji. „Wielkoduszni" Arne· 
rykanie i Ang1icy zdążyli: ju·ż zap'Jmnieć 
o be~Hi, gotowej w każdej chwili skoczyć 
do gardła pogromcy i widzą tylko biedne
go, pokrzywdzoneg·'J baranka, którego skó 
rę Niemcy tak szybko umieU przy1brać. 

Bardzo kocham Amerykanhw. Szanuję i 
cenię Anglików, .ale teraz do'Prawdy żaiu-
ję, że nie gościli u gie.bie przyn,ajmniej 
przez parę ty.godni sympatycznych panów 
z trupimi czaszk~mi na czapkach. 

Okazuje się baw.iem, że nie wystarczy 
wiedz<ieć, rże wrzą.ca woda }est bardz'J go
tl"ąoa - trzeba włożyć palec do wrzątku. 

Pi.ekący bąbel jes1 najlepszym termome
trem. 

-
gruzy kamienic. Za nami wlecze się niesa
m01Wite wyc~e syreny pędząceg'J na robotę 
samochodu SS, głuchy odgłos ciężkich kro 
k ·ÓW i<lący·ch na rewizję gestapowców . .Za 
nami je.5t Pawiak i R1adogo.szcz, Majdanek 
i Oświęcim, Treblinka i Ka·ty11, 

Oni, Amerykanie i An'glicy, prwżyli 
ityłko wojnę i t'J wo,jnę prowadzoną na 
o'bcyrrn gruncie - we Francji, Afryce, Wło 
szech i Niemczech ·, dlatego nigdy nie po
trafią wczuć się w psyohiikę narodu wy
zwofonego ze szponów hitleViwskiej be
stii. Dlateigo w fabie Gmin biadolą. nad 
losam Niemców wysiedlanych z Polski i 
Czechosłowacji, dlateg'J wyrok Z. Pa<le
lborn wywołał oburzenie nLe tylko w Pol
BC:l, ale i we wszystkich kraja·ch Europy, 
które miały nieszczęście stać oko w ok'J 
ze zhrodnia,rzami z pod znaku swastyk.i. 
I dlatego wreszcie major Winwood, obroń
ca karta z Belsen, Kramera, mógł p'Jzw-olić 
sobie na powiedzenie, że „w obozach kon
centracyjnych zgrnmadzone były najgor
sze elementy z ghett Europy". Przepraszam 
pana, panie majorze - w ob'Jzach koncen
tracyjnych byliśmy my, 

Mgr. ZAGÓRSKI STANISŁAW. 

HDPBSPODdenlia z IPOlłBWiB 
Wrocław, prastary gród piastowski, 

upamiętniony w dziejach P.sLm Polem i 
dzięki temu zespolony nierozerwalnie z 
imLeniem Krzywoustego, leży częściorw'J w 
gruzach, strasząc p,rzechodnla wypalonymi 
do fundamentów domami. Los domów 
mieszkalnych podzieli>ła wspan·iała katedra 
i w pewruej mj.erze gmach seminarium du
chownegn, uderzająco podo1bny d.o wro· 
cław.skiej budowli. Na szczęrście ocalały 
dworce kolejowe. 

1Sytuacja mieszkaniowa przedstawia <Si ę 
o tyle gorzej niż w Łodzi, że prywatni lu
dzie, a· nawet oo:ganizacje zajmują bkale, 
od jakich w naszym mieście odwraca się 
każdy z pogardtwą miną. Podobną siedzi
bę wypadło zająć Stronnictwu Demokra· 
tycznemu, któr.e teraz wprawia szyby i 
przeprowadza naprawę drzwi, byleby znów 
bez lliSZcze,rbku dla ildrowia prac0wać w 
cbfody jesienne i być atrakcyjnym punk
tem dla swoich członków. 

Otóż właśnie, że nie wszystko jedno! 
Idzie o· to, by unikać tarć - w dosłow· 

nym i przenośnym znaczeniu. Pocóż 
wświdrowywać się przez tłum wycho
'dzących, poco narażać się na uwagi kon
'duktora lub pasażerów, · którzy bardzo Nie wy.starczy przeczytać wszystkie opi Słuszną jest zasada, że poszkodowany 
nie lubią, gdy im się depce po nogach. sy katown1 Mauthausen, Oświęcimia i Maj nie powinien być bezpośrednim sędzią w 
A zdarza się to niestety dość często w danka, Me drnść jest obejrzeć setkę foto- swej własnej sprawie, ale jeśli zamorscy 
zatłoczonych wagonach. grafii i patl"ę filmów reportaź'.lwych - trze- sędzi·owie katów narodów europejskich 

Aprow.izacja, dmgi czynnik atrakcyjny 
dla os·iedleńców, przedstawia się nie go· 
rzej niż w Łodzi. Są liczn.e Jadłodajnie, wi• 
tryny sk1epów pełne towarów, ceny nieco 
wyższe niż w centrum kraju, d'Jwóz wiktu
ałów .normalny. Miło jest spovk°'ć na uli
cach nowoosie4lonych na gosp'OdMstwach 
chło,pów, którzy oferują .sp'Jżywcom wy
produkowany już własnymi .sHami np. na
bicd. 

I 00 po prns1tu przeżyć to cośmy przeżyli, zdradzają w•sp'Jsób oczywisty, że nie po· 
jeszcze jedno. b d · <l · · b ł k trafią. odczuć ·og,ro.mu mą.k moralnych i fi· N1"erza·dko ~potkac· n1•'Jz·na autochtono' w , 

P · •, · , ł d · d · a y napraw ę w1e :z1ec czy:m y a o upa- " 
' owmrusmy pamiętac, m o zi, śre ma· cja !hitlerowska i kim właściwie są Niem- zycz:aych, jakie przeżyły narody okupowa- mówiących po polsku, Bardz") znaczny od-
cy i starzy, że najskuteczniejszym lekar· ne przez Niemców, musimy domagać się setek mieszkańców nosi nazwiska polskie cy . . 
stwem przeciw pewnym miazmatom, za· udziału naszych przedstawicieli w proce- lu'b wywo•dzi się od przodków o polskim 
truwającym codzienne powietrze jest - !Przecież my przeiżyliśmy nie tylko woj- .sach hitlerowskich zbrodniarzy. Nie ch'J- ,brzmieniu nazw:sk. Wsp'Omnieć wypada, 
uśmiech. nę. W naszych UBzach brzmi nie tylko prze dzi tu o ud:ział w charakterze oibserwato- że przed 40-tu laty ok,ło Wrocławia roz

raźliwy świst pikujących Stukasów, zgtI"Zyt rów, lecz o czynną współpracę w wya:nia· brzmiewa·ła mowa polska, a świadomość 
Więc, gdy on (czy ona) mruczy coś naciągającej „szafy", huk walących się w rze sprawiedliw"Jśd. m. b. tego pozostała u starsz.ego pokolenia Niem 

przykrego pod nosem, przeżuwając ja· ców wr'Jd.awskich. Ot, jailvie po.stępy p o-
kieś przekleństwo, gdy twarz jego (lub czyniła w cią.gu niespełna · pól wieku poH-
jej) pokrywa się rumieńcem zniecierpli· Eilll!EiliiE!IDllllllEllililmlllMl&m11•ee-::amS111„a-=-m1m:=mmzm:::=z==m111111---------iilllllli!!E• tyka german;izacyjna na tych ziemiach, 
wienia lub gniewu - uśmięchnij się po· . . . które teraz prawem słuszności powróciły; 
~odnie, jak tego uczył nas wielki mistrz sto nic nie mających wspólnego z ich za· moc. Poza tym, komis1a, gdyby stała na do Macierzy, aby się stać bastionem pol· 
tej cudownej magii, człowiek, mający wodem. stanowisku, że trzeba pensjami pomagać skości. . 
słońce w herbie - Makuszyński. Ale „lista zasłużonych" wywołała pisarzom, co jest zresztą słuszne, mo- . . . 

zdumienie: są na niej nazwiska bez- głaby udzielić 240 pensyj tyle bowiem KoleJn;ctw.o, nervr. łączący te zieirrne ~ 
t ł P 1 . ' „ centrum kra1u pracuie nade.r sorawme l 

l'vlVRóżNIENIA DLA ZASŁUŻONYCH sporne, cieszące si„ uznaniem, są też i na· pozos a o w o sce pisarzy <l - . d . . 1w .i " , • „ . ' , ofiarnie. Można bez prze.sa v p'JWle· z1ec, 
CZY ZASIŁKI zwiska prawie, że nie znane. Jak sły- '!~u~mca tymi słowy char~k!e~yz.uJe że kolejarz wrocławski to bohater, który 

chać, inicjatorzy zmienili początkowy dzlSleJszy s.t<l;n rz~czy:. „Powiesci~pisa- w ślad za żołnierzem utrwala stan pol.skie
Przed paru tygodniami obiegła prasę projekt tworzenia odznaczeń, zwią· rze uprawia Ją dz1enmkarstwo, lirycy go po.s·iadania i zacługuje na pełną po· 

wiadomość, że przy prezydium Rady zanych z pensją. Natomiast postanowili siedzą na posadach w „Czytelniku", ma- chwałę. Wyjątk '.em ne,qatywnym jest jedy 
Ministrów utworzono fundusz, mający d b · larze stale muszą uńaniać się za doraź· nie zawiad0wca personalny, który obJ· ął 
ł , dl I' uwzględniać najbar ziej potrze u1ą· s 

s użyc pomocą a iteratów i artystów. nym zarobkiem. Z czego żyją poważni placówkę na dworcu Wrocław - Odra i 
Ba, ogłoszono nawet listę nazwisk uZa- cych. Nie ma to być odznaczenie, tylko kompozytorzy, nie wiem, ale wiem, że o,brzy<lza życie swoim podwładnym. N~ech ' 
służonych pisarzy", względnie ich ro· zasiłek. pracownicy naukowi muszą udawać pe- się zreflektuje i docenia lepiej warunki, w 
dzin. I ci już otrzymali stałą „rentę". Publicysta „Pobudki" wysuwa w tej I dagogów". jakich pracują jego towarzysze pracy. 

Nikt ~ie neguje potrzeby poprawienia sprawie pPOj~kt, a~y komisja zwróc_iła .R~cjo~alny r?z~iał zasiłkó~ p:zyczy· Gdy ży~e potoczy się bez sztucznie .sta-
warunkow matenalnych pisarzy, tak, się do orgaruzacyJ zawodowych, ktore m s1~ ~i_ewątphw1~ do J?Opraw1ema bytu wianych trudności, Wr'Jcław po.siądziemy 
aby im umożliwić utrzymywanie się zl poinformują, „kto jest zasłużony, kto w ludzi p1~ra, pędzla i innych artystów nie tylko formalnie, ale i faktycznie. Oby 
pióra, a nie z pobocznych zarobków, czę· ciężkich warunkach i komu warto dopo· wszelkiego autoramentu. J. J. to jak najprędzej nastąpiło. -

Z. Prol. U. Ł. Ludwik Domański 

„ metodac 
II. 

za ia pr wa 
zawodowo kształciły kandydatów n.a od-1 Jak w wiekach ś.redn ·eh zyski wan o stop
powiednie .stanowiska pafJstw,owe i sp'J- ,nie d'Jkto·ra prawa świeckiego (iur'.s saecu
łeczne. Tak daleko posunięta specjalizacja .Jaris), lub karne.go, albo 'Jbojga praw (·do·c
nie j.est pożądana i mogła.by oka·zać się tor utriusque iuris), tak też 01becnie wypa
szkodliwą zarówno dla samyclh prawni da1łoiby wprowadzić różne stopo,e magi
ków, jak też dla państwa i społeczeństwa. sterstw i doktmatów, co jednak nie zwal
Utrudniała'hy ona przej1ście ze stanowisk niałoby abiturientów wyższych uczelni 

Jak uczy doświadczenie, :umi1ejętność rn- I zaznaczył olb. Ehrlich, trzeba nam wielu adwokackich lUib urzędniczych na stano- prawniczych ·'Jd obowiązku wszechstronne 
irumowarui·a dedukcY'jne,go mu\S.i iść w pa- tysięcy prawników- organ1zao,rów życia wiska sędziowskie i odwrotnie, a to z bra- go przygotowania .się do działalności praw 
rze z rnzumowaniem indukcyjnym, co po- g·'Jspodarczego i społecznego oraz spraw- ku kwaliiikacyj zawodowych. niczej w ogóle. 
wi,nno być przedmL'Jtem propedeu'ty!ld nY'ch, wy'.k.walifikorwanych urzędników z Wykształcony pracownik, zanim wybie- Co się tyiczy nauki prawa rzymskiego, 
prawa na wyższy·ch uczelniach prawni· wyższym wykształceniem prawTuiczyrrn. W rze sOlbie odpowiedni zawód, powinien być to dokładna znaj-'Jmość histo1rii rozwoju 
czych. Nauka iprawa jako umiejętność, związku z tym ob. Ehrlich domaga si.ę rn- przygotowany do działalności prawniczej ustroju państwo.wego oraz, instytucyj praw 
wiążąca ś'Ciśle teo,rię z praktyJrą, p'Jwinna formy uniwensy1teckich studiów prawni· w ogóle i zapmznać się wsz.echstronn.ie z nyich starożytnego Rzymu dla w.spókzes
być także wykłaidana w szerszym zakresie czych. całością ustawodawstwa, ob'Jwiązującego in.ego prawnika nie jest konieczna. Mogła-

w ;irpecjalnych ;g,zlkołach prawniczy.eh Nie wszy.stlkie jednatk wywody ~ argu- w państwie, zanim wybierze so'bie szcze· by histo·ria pr.awa rzymskie.go wejść . do 
średniej i wyżsrz·ej. menty jego przemawiające za rnfo,rmą, gólny rodz.aj tego rustawodawstwa, odpo- ogólnej hi!Storii ustrojów państwowych i 

Utworzenie średniego szikolrifotlwa pra- tra.fiają do pr.zekonan:i,a.. wiadający jego uzdounieni'Jm i zamifowa- społe·czny,ch, j.ako nowej dyscypliny na 
wnkze·go jest pożądane dla wyszlmlenia Można :zgodzić się z. twierdzeniem, że niom. Zadaniem wydziałów praWiilyoh uni- wydziale prawnym. Atoli bliższe zapozna
licznych zastępów mzędniików państwo- „prarwnik, jakj.ego dziś potrzeb<uJemy, wi- wersytetów, jest właśnie danie takiego nie się z dogmatyką' prawa rzymskiego 
vrych i · samorządowych niilSzych katego- nien d:zięki w.s:zec~trorunej Z1Tuaj.omośd przygotowani.a wszystkim P.raW1I11ikom, któ dla prawników wszystkich krajów i cz.a
rii. z artykułu ob. Stan,isława Ehrlicha Olbowią.zujące·go prawa i umiejętności jego rz;y po ukończeniu studiów mogą wybrać sów, był<> i jest bardz·o użyteczne i potrzeb 
p. t. „W sprawie reformy studiów prnw- etosowania oraz znaj<'Jmości życia gospo- sobie spe·cjaln'Jść i w tym celu oidbyć apli- ne, a to celem wyrobienia i rozwinięcta 
!!ltkzych", zamieszczonym w Ntl" 3 cza.so· da<rczeg·o i społeczm~go, umieć tworzyć kację sądową, adwoka·cją, no1tarialną, lUlb umiejęt•n·o,ści ro·zumowania prawn;czego. 
~\sma „Kuźnica" z d. 1. 8. br., dowiaduje· 1i przeobrM:ać nowe stosunki społ·eczne" u.rzędniczą. Znakomity matematyk i filoizo.f Leibniz 
my się, że aU't·'Jr artykułu już w paździe!l"- i ze „historia przemijając~ch ustr.'Jjów We Erancji -nawet w sta.nie_isędziowskim interesował się również prawem irzym.skim, 
n:ku ub . .r. pr.zed.stawił Minlisterstwu Sipra- społe,cznyah - to dyscyipilina na wydziale nie dorpuszcza się do z,bytniej sp.ecj.aliza.cji. które za jeg'.> czasów (wiek 17 - 18) 01bo
wiedliwości projekt zorganizowania śtI"ed- prawa ko:niieczna". Każdy sędzia musi odbyć praktykę w pro- wiązywało w Niemczech pod nazwą tera
n iego s'Zkolnictwa prawniczego, które Natomiaat przyohyllne rnstosun.kowa1I1i.e kuraturze, śledztwie orarz w wydziałach źniejszego praw.a rzymskiego, przysto.so
miałoiby sz:lwld,ć nie tylk niższy pe,rsonel się a'll!to~a .artykuru do (postulatu isipecjali- }c.arny-ch i cywil.Iiy,ch trybi.małów sgdowych waneigo do zmienicony;ch potrzeb życia 
111ąd 'Jwy . ale także mzędnilków administra· zaicji ;e1udiów prawniczy1ch, wyi11unięrtego i nie m'Jże sprzeciwiać się przeniesieniu wspólcze.snego (u.sus modernus pan<lecta
eyjny ch, i że Min.is,terstwo Spr.awied1i- w pr·'.ljekcie młodych iprawnilków, j.ako też ze stanowie;ka .sędziego cywilnego na sta· rum). 
waś ci pod~ęło już w kierunku tI"ealizacjri do znacznego ograniczenia, czy nawet do nowisko sędzi.ego karnego lub odw'rotnie. Otóż Leibniz wydał hroszurę, w której 
tego projektu pewne kroki przygotoiwaw- zaniechania n11!uk<i iprawa rzyms!kiego Dokony""."anie takkh przesum.ięć C'J pewien zachwyca się •n.ie kodeksem Justyniańskim, 
cze. Liczne :zas tępy urzędników w insty- „wobec i!1Jadawa11ia jej znaicz.enia jakiejś czas jest oibowią-;;kowe ; nazywa się „ope· jako już przestarzałym i zmurszałym pom
tucjach pańs twowych i samorzą·cfowych szkoły .rozumownia iprawniczego, bo ta· rntion de .roulement". nikiem twórczości , ustawodawczej Trybo
mzewazme były rekrutowane spośród kiegn ni·e ma" - ibu<lzi p-0waime wąbpli- . Je'żeli sru~hacz prawa upodoba s·obie dektami", 
; e;ób. nie posiadających prawie żadnych wości. pewną dżiedzinę ustaw'Jdawstwa, to już w Zdaniem Lei'bniz.a, pod względem ścisło
wladomości prawnych, a mimo to mają- Podział prawników na e~ziów, proku- cza.sie B<ludiów uniwersyteckich może śd i poprawności rozumowania, definicje 
eych .stale do czynieni.a z n'Jrmami praw· rat~rów, adwo~a.tów, cy'."'"i.lietó~: krymi!na r.w~a~ać na nią. szcze.gó~ną uwagę i ub ie- i twierdzenia prawne, zawarte w powyż
t1ymi. h!:tow, urzędnilrnw .a<l.n1m1!ltraCJ1, skarb'J- gac sJJę o zyskame stopn'1a '!1aukowego ma- szym zbiorze, odp'Jwiadają pewnikom i 

.?rzygo.towa.nie w '. t'(c zawodowe nowych wo,Ści, ,:;łuż'by _dyplomatycz:i;iej i t.p. ~achow I gistra czy .d?ktora _rrawa cywi·lnego, kar· twie1rdzeniom mat~matycz.nvm. 
~r.st.'}P Ó'I~ praco::rników jes.t kwestią p~-1 c:ó~ wymaga·~by . twmze:i1a specJa~nych neg? , a<lnunIBlracyJnego, m1ędzynawd'Jwe 
l"l c<i i llle merp 1ącą zwł.oki. Jak .s'łiusil.me wyzszych l,lCZe1m pr.awmczych, ktoreiby go i t.p, {cl. c. n.} 
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Stanisław Barycz 

i ier I iw cy 
Bacznego obserwatora stopniowego od

radzania się n'Jrmalynch warunków życia 
w Polsce wśród w~elu objawów uderzyć 
musi pewien znamienny szczegół - nie
cierpliw'Jść. Niecierpliwią się niemal 
wszyscy we wszy.stk'. ch warstwach, gru
pach i grupkach społeczeństwa. Chciano
'by j.aknajprędzej stwierdzić, że przestało 
już być zimno i głodno, że każdy ma już 
zapewniony d'Jgodny według potrzeb 
dach nad głową, że wszystkie zarządzenia 
demokraty.cznego rządu polskiego wyko
nywane są sprawn:e i znajdują należyte 
zrozumienie. 

Chciano by, jednym sł'Jwem, jaknajprę
dzej zapomnieć i o wojnie zbrodniczej i o 
krwawej okupacji oślepionego chwibwą 
przewagą ' rozbestw:onego chwilową bez
karnością niemieckie.go zbira i łupieżcy. 

W tych trudnych nie tylko w Polsce, 
lecz wszędzie mniej więcej czasach kału
ż.a p'Jwojenna jeszcze stoi i cuchnie, a 
nawet są jeszcze ludzie, którzy się w jej 
zapachu lubują i pragnęliby nadal w 
mętnej wodzie imperializmu i nacjona· 
lizmu złote rybki łowić. 

Jakaż na to rada? Rada j~st tylko je
dna: skupić się jeszcze 'bardziej niż do
tychczas, spojrzeć trzeźwo niebezpieczeń· 
stwu w ·'Jczy i n.ie zmarnować - od mło
dzieńca do starca - ani jednej energii 

chodu" najbliższego sąsiada niemieckiego 
Polski, otocz'Jnego wprawdzie smutnym 
doświadczeniem wojennym ; przyszłą, 

jak się spodziewać należy, przezornością 
Francji, Belgii i HolandLl, 'lle zawaze są

siada złeg'J,. podstępnego, mściwego za 
doznaną klęskę i nieprzebierającego w 
środkach. 

To jest ta największa kałuża powojenna 
w Europie, szeroko jeszcze rozlana1 co 
st'Ji i cuchnie i nie prędko jeszcze wy
schnie, bo jej !stnienie podtrzymują 
wszystkie wsteczne moc_e, wszyscy reak
cjoniści właśni i obcy. By się od tej ka
łuży trwale i celowo odgrodzić, trzeba 
wyrobić w nowej P'Jlsce nowe zalety: 
upór w zwalczaniu zła i c'.erpliwość. 
I przede wszystkim cierpliwość w wy
jaśnianiu - urbi et orbi, gdzie jest kat 
niemiecki, a gdzie ofiara polska, gdzie jest 
nieprzejednany a z.achłanny wróg całej 
Europy, a gdzie nowy ośrodek przyszłeg'J 
europejskiego ł.adu i pokoju. 

Polski jako środka Europy jeszcze Za
chód nie zna należycie. Trzeba cz.asu, aby 
go poznał i - we własnym interesie -
należycie -ocenił. A trzeba równocześnie 
aby przyjazny Wschód Radziecki zrozu
miał, że nam tę nową rolę w Europie -
również we wł.as11ym interesie - ułatwić 

należy. 

~czerze demokratycznej, indywidualnej 11-mi·.--•--1m11--:mm--------:ma 
czy też zb:orowej. A mamy przecież do 
wyzyskania atuty ni~ byle jakie. Jeste
śmy ofłrodkiem pokoju jeśli nie całeg'J 

świata, to w każdym razie całego konly.· 
nentu Europy. To nie frazes, lub czcza 
przechwałka, t'J najistotniejsza prawda. 
Pro&Zę spojrzeć na mapę. Od serca Euro
py - Polski, prowadzą pr<Jmienie na po
tężny Wschód słowiański, który ma wszel· 
ki interes po temu, by zamiast :niemiec
ki.ej „Mittel-Eumpa", powstał i urósł w 
siłę -ośrodek słowiański naszego konty
nentu, nowy demokratyczny ośrodek p'Jl
ski. Północy skandynawskiej możemy być 
pewru. Morze Bałtyckie stało się obecnie 
wspólnym naszym p'Jkojowym morzem. 
Południe Europy ma tyle ran do zalecze· 
nia i tak mało widoków na „odgrywan:e 
się" co do wpływów politycznych w przy
szł'Jści, że o nim na razie nie ma co nawet 
mówić. Pozostaje więc tylko „sfinks Za-

śp. WINCENTY WITOS 

(j) Postać wójta z Wierzchosławic, wiel
kiego przywódcy ruchu ludowego, ma nie
lada ciężar gatunkowy: to pół wieku roz
woju mas chłopskich w Polsce. 

Jako wierny szermierz demolaacji nie 
uległ naciskowi ustroju sanacyjnego i wy
stępował stale przeciwko faszystowskim 
metodom. 

Wojna w r. 1939 zastała Go fako wy
gnańca politycznego na ziemi czechosło
wackiej, skąd kierował ruchem ludowym. 
Dwukrotnie aresztowany przez hitlerow
ców - znalazł się po wyzwoleniu w Pol· 
sce, aby budować kraj i społeczeństwo w 
duchu demolaatycznym. Wycieńczony 
przejściami zakończył życie w Krakowie 
w szpitalu Bonifratrów. 

(G) Tęsknota do trwałego pokoju od ty- sytuacjj. Można w tej przesłance pokładać 
slącleci stanowi najbardziej nieziszczalne pewne uzasadnione nadzieje. 
marzenie ludzkości, klęski wojen raz po Polska nie była nigdy państwem milita
raz pustoszyły kraje i tępiły narody. A w rystycznym. Raczej dążyła zawsze do regu
miarę udoskonalania narzędzi mordu oraz !owania spraw z sąsiadami pokojowo i w 
dewastacji, zniszczenia wojenne stają się porozumieniu. Unia z Litwą była jednym 
coraz dotkliwsze. Wiadomo, jak pierwsza z najpiękniejszych aktów polityki! w histo
wojna światowa wstrząsnęła posadami rii. Pokojowy duch narodu polskiego wy
świata i tak ciężkie niepowetowane straty powiedział się wymownie w starodawnej 
przyniosła ludzkości. Ostatnia wojna za- nazwie wojny - potrzebą. To były potrze
dała ciosy straszliwe a spustoszenia jej są by obrony. Umiłowanie pokoju było w na
wprost nieobliczalne. Długotrwały doro- rodzie naszym głębokie i łączyło się orga
bek kultury i gospodarki w wielu krajach nicznie z ogólną u nas łagodnością charak
Jegł niemal doszczętnie w gruzach. teru i obyczajów. Byliśmy narodem rycer-

Ostatnie wynalazki techniki wojennej skim, bynajmniej jednak nie agresywnym 
przestrzegają, że następna wojna byłaby ani wojowniczym. 
zagładą cywilizactL a może nawet całej Pokojowość Polski dziś nie potrzebuje 
ludzkości. Możliwości, jakie niesie ze sobą udowadniania. Jest ona i musi być funda
odkrycie tajemnicy jądra atomu i zdoby- mentem polskiej racji stanu. Cały naród 
cie umiejętności uruchomienia fantastycz· uświadamia sobie doskonale, jaką kata
nie potężnej energii wewnątrz - atomo- strofę przyniosłaby nam wszelka nowa 
wej, są olbrzymie. Olbrzymie też, druzgo- wojna. Podpisanie przez min. Rzymow
cące byłyby skutki broni atomowej. skiego Statutu Na!l'odów Ztednoczonych 

Sprawa bezpieczeństwa, zapewnienia było symboliczną manifestacją zarazem 
trwałego pokoju jest kwestią bytu oraz nie- tego ducha pokoju, jaki ożywia cały na
bytu. Została stworzona międzynarodowa ród _polski. To nie było tylko dopełnienie 
organizacja bezpieczeństwa właśnie w tym formalności, lecz akt zaufania i wiary, że 
doniosłym celu, aby odsunąć od świata ludzkość ostatecznie pokona złe siły i że 
grozę całkowitej ruiny. Ludzkość musi ze- Międzynarodowa Organizacja Bezpie
rwać z metodami zbrojnego rozstrzygania czeństwa da światu erę trwałego zgodnego 
konfliktów i nieporozumień. Czy potrafi współżycia. Dla tej sprawy Polska gotowa 
się jednak zdobyć na to zdecydowane opa- ofiarnie współpracować i nie szczędzić 
nowanie zadawnionych instynktów, czy jaknajlepszej woli. 
rozum wreszcie zapanuje całkowicie nad Pokojowość natury narodu nietylko nie 
namiętnościami? Od tego pytania zależy wyklucza, ale właśnie jest podstawą ma
cała przyszłość. ralną męstwa I heroizmu. Dowodów pra· 

Bloch w swej „Wojnie europejskiej" o- wych żołnierskich cnót i bohaterstwa zło
mawiając już przed kilkudziesięciu laty żył naród polski niemało w tej wojnie, 
$Zansę usunięcia wojen, jako ostatecznego tak par excellence obronnej. Chlubnymi 
narzedzia polityki, stwierdza, że względy laurami i zasługami dla ostatecznego zwy
hurńanitaryzmu nie będą nigdy dostatecz- c!ęstwa okryło się też obecnie I lotnictwo 
nym hamulcem. Natomiast przewiduje usu- polskie. 
nięcie klęski wojen wówczas gdy technika Asumpt do przypomnienia oraż ucz
stworzy broń tak straszliwą, że na jej uży- czenla tych świetnych wyczynów dało 
cie nie odważy się żadne państwo. Nie- otwarcie wystawy RAF w Warszawie. 
wątpliwie, iż właśnie doszliśmy do takiej Brali w nim udział członkowie Rządu Pol· 

• 

prof. 
Tad. 

W przyszłym numerze „Tygodnika De-,Janowskiego, Grzegorzą Timofiejewa, 
mokratycznego ukażą się artykuły preze- E. St. Rappaporta (Stan. Baryna) .. 
sa Kaz. Qallasa, Jana Wojtyńskiego, Ma-1 Słupeckiego, Edw. Wróblewskiego i in. 
riana Piechala, T. Z. Hanusza, Jarosława 

TEKA ,,SZPILEK'' 

«Pożeg • nie 

z Hitlere >> 

Opracowali 
ERYK LIPIŃSKI i JAN „ZELĄG 
Spółdzielnia Wydawnicza "C Z Y TEL N I K" 19-ł5. 

Smieszność niniejszej książec:zki polega nie na tym często, co autorzy 
niejednokrotnie lamierzyli, ale na tragikomicznym zestawieniu z tym, cu 
ludzie. w którycn ręku spoczywały nasze sprawy, mówili i pisali. To ostat
nie okazało się kiepskim, makabrycznym żartem, podczas gdy słowa saty
ryków i,izyskały pieczęć krwi. .. 

W tytule tym nie ma ni<.; z sentymentu dla żegnanego. Jest to po rp'rostu 
wlasny rachunek sumienia, spowiedź publiczna satyry polskiej, jako że 
i publiczna, to znaczy jawna i sprawie publicznej oddana, była jej az..a
lalność.„ 

Ze stron tej książeczki przemawiają żywi ~ zmarli. Ilość krzyżyków 
przy nazwiskach autorów jest duża. Smierć wojenna nie tylko że nie orni. 
jata satyryków, ale jakby kh specjalnie szukąła, chcąc się chyba zemśe1ć 
1a śmiech i drwinę, Smierć ponioslo wielu satyryków - satyra „uszła calo". 

(Z vr:::eclmowy do „Po.:egnania z Hitlerern") 

Na tomik ten składają się utwory następujących autorów: 

Leonid Fokszańsk·i; Zuzanna Ginczanka; Leonard Hanin; Dr Harren; 
„larian Hemar; Tadeusz Hollender; Swiatopelk Karpiński; Stanisław Jerzy 
Lec; Janusz Minkiewic7.; Andrzej Nowicki; Leon Pasternak; Jan Szeląg; 
'Vladysław Szlengel; Edward Szymański; Julian Tuwim; Jerzy Kamil 
'Veintraub. 

r karykatury nast~ujących rysowników: 

Karol Baraniecki: .Jakub Bickels; Eryk Lipiiiski; Franci zek Parecki; 
t.lieczysław Piotrowski; ~1. Reif; Andrzej Siemaszko; Henryk Tomaszewski; 
Zenon 'Vasilewski; Ignacy \Y.itz; Jerzy Zaruba. 

CENA EGZE!\lPLARZA ZL. 25.-

Do nabycia we wszystkich ksh:garnlaeb i punktach sprzedaży „Czytelnika". 

sklego z premierem Osóbką • Morawskim 
na czele, Marszałek Rola - Żymierski oraz 
korpus dyplomatyczny in corpore. Przy
był ·też na to otwarcie specjalnie marsza
łek brytyjski Douglas. Podkreślił on w 
swym przemówieniu, iż celem wystawy 
jest pokazanie społeczeństwu polskiemu 
prac i wysiłków RAF-u, który udaremnił 
niemieckie zakusy inwazji na Anglię I o
degrał tak doniosłą rolę w osiągnięciu 

zwycięstwa oraz podkreślenie wdzięczno
ści dla bohaterskich dywizjonów powietrz 

dowie Polski I innych krajów, zamienia· 
nych przez hitlerowców na ruiny. Jestem 
przekonany, że Polonia amerykańska, któ
ra złożyła tyle dowodów swego patriotyz
mu podczas wojny, dopomoże Stanom 
Zjednoczonym moralnie i materialnie 
przyśpieszyć pomoc dla Polski". 

Niesłychane, . bezprzykładne zbrodnie 
hitlerowskie w Polsce muszą zostać suro
wo ukarane. Wymaga tego shańbiona 
przez homunculusów niemieckich Sprawie
dliwość winno to stać się również dla 

nych polskich, któ~e wal~zyły obok RAF~u przestr~g! przed nowymi teutońskimi za
już w 1940 r. Tygiel WOJ~Y stopił te ~~1~ 1 kusaml na przyszłość. Minister spr. zagra
siły, lotnictwo Jego Krolewskiej Mosc1 i nicznych oraz mln. sprawiedHwości wy
Jotnictwo polskie. Byliśmy tow~rzysza?1i znaczyli już zespół oskarżający do Norym
broni !„zostaniemy towar~ysz.am1 P?~OJU, bergii, dokąd udają się prokurator Jerzy 
walczyhsmy razem, "'.aS<i. p1loc1 b~omh na- Sawicki, prokurator Sądu Najwyższego 
szych miast, a nasi p1Joc1 walczyli o naszą Stefan Kurowski i dr Stanisław Piotrow
wolność. W Jatach 1941-42 .wasze nocne ski oraz dr Tad. Cyprian i Karol Estrei· 
myśliwsk!e dywizjon~ .wspamal~ walczył! cher z Londynu. Zespół został zaproszony 
w obrom: Lon~ynu i mn~ch miast Angl~1 przez głównego prokuratora amerykań
- tego mgdy me zapommmy. Po.dczas bt- skiego Jacksona w międzynarodowym try· 
twy o Wielką Brytanię polscy p1Jocl z~- bunale wojennym do uczestniczenia w u
strzelili 273 nieprzyja.cie:skie samolot~. Nie zupełniającym śledztwie, które obecnie to· 
było żadnej większe1 bitwy w powietrzu, . N b d . . czy się w orym er ze. 
w którejby nie brali udziału polscy lotm-
cy. Równie dobrą robotę wykonały pol
skie dywizjony bombowe. Mówca , kończy 
zapewnieniem, że czynów tych Wielka 
Brytania nigdy nie zapomni. 

Po przemówieniu marszałka sir Sholta 
Douglasa przemówił Premier Osóbka • 
Morawski, który stwierdził m. in„ że w o
statniej wojnie lotnictwo odegrało wielką 
rolę I że dzięki wspólnej pracy lotników 
polskich i brytyjskich, tak to stwierdził 
marszałek Douglas, osiągnięto wspaniałe 
zwycięstwq. , 

Zniszczona i będąca u kresu wyczerpa
nia Europa nadzieje swe na odbudowę 
zwraca przede wszystkim w stronę Amery
ki. Polska, najwięcej zdewastowana i naj
większe złożywszy ofiary liczy, ii pomoc 
dla niej nastąpi w jaknajszerszym zakrę
sie. Tym nadziejom dał wyraz min. Rzy
mowski, składając przed wyjazdem ze St. 
Zjednoczonych następujące oświapczenie: 

„Prz~dstawlcielom krajów, tak zniszczo
nych jak Polska, dodaje otuchy fakt, że 

istnieją bogate i wspaniałomyślne Stany 
Zjednoczone, które chcą pomóc w odbu-

Zespół oskarżający przywozi ze sobą 
materiały, opracowane w językach angiel· 
skim i rosyjskim na podstawie archiwum, 
dotyczące pogwałcenia prawa międzyna

rodowego przez Niemców w Polsce. 

Hitlerowcy są wrogami ludzkości. Tego 
chyba motywować nie trzeba. Rządy, u
dzielające opieki i pomocy oprawcom hi
tlerowskim łamią współpracę narodów i 
solidaryzują ·się z potwornymi zbrodnia· 
mi niemieckich katów. Wobec krajów ta· 
kich muszą być zastosO\vane metody od
wetowe. Komisj<l' mandatowa konferencji 
Międzynarodowego Biura Pracy przyjęła 

vmiosek o wykluczeniu przedstawicieli 
związków zawodowych Argentyny, jako 
nie reprezentujących narodu demokra
tycznego. Wiadomo, iż Argentyna nietylko 
była przez cały czas wojny ostoją akcji 
niemieckiej i udziela~a Niemcom różno

rodnej pomocy, ale i obecnie jest schroni· 
skiem, gdzie przebywają i dokąd uciekaią 
tysiące hitlerowskich morde;--ców, ciesząc 

się tam poparciem i wpływami. Swiat na 
to nie powinien patrzeć bezczynnie 
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• • 
Tezy hola łódzkich aktywistów Z. M. D. na Zjazd Wojewódzki Stronnictwa De-mokratycznego w Łodzi dnia 28 paź iziernika 1945 r. 

Młodzież ~emokratyczna przyjąwszy, I Na skutek zawieruchy wojenneL prze- kie zdobyła przez tajne nauczanie, w rządu głównego. Pomoc ta musi być za

z za~owolemem uregulowanie stosunków liczne rzesze naszych rodaków zostały pracy konspiracyjnej, w partyzantce, na równo moralna, jak i materialna. Od po

~ra~1cznych n~ wschodzie Rzeczypospo- rozgonione niemal po całym świecie: ja- przymusowych robotach, w więzieniach mocy tej i zrozumienia nas zależy w du

hteJ, domag~ się ustalenia na drodze dy- ko żołnierze uchodźcy, robotnicy, więź- czy w obozach śmierci, wniosła ze sobą żej mierze wykonanie naszych planów. 

plo~atyczne1 stosunków sąsiedzki.eh i niowie obozów koncentracyjnych znaleź- w nową polską rzeczywistość. Młodzież Wszak cel, do którego zdążamy, przy· 

gramcznych z drugim słowiańskim po- li się poza granicami naszego państwa. polska na równi ze starszym społeczeń- świeca nam wspólny: Dobro Rzeczypo· 

bratymcem, demokratyczną Czechosło- Dziś, gdy nowa Demokratyczna Polska stwem ma swoje osobiste zasługi· dla spolitej Demokracja najwyższym pra

wac1ą. Przytem podkreśla nierozerwal- potrzebuje milionów rąk do pracy, do od- Kraju i pragnie też pospołu wziąć od- wem! 

ność zawsze polskich ziem śląska i Zaol- budowy zniszczonego kraju, do skoloni- powiedzialność za losy Ojczyzny, nie tyl-

zia z Macierzą. zowania całych połaci na Zachodzie, bra- ko' jako bierny wykonawca zarządzeń, u-

Dzięki nieśmiertelnemu bohaterstwu cia nasi nie mają drogi powrotu do Oj- staw i dekretów, ale także jako ich współ 

UROCZYSTE ROZPOCZĘCIE ROI<U 

AKADEMICKIEGO 

W ubiegłą niedzielą odbyła się mau
gurncja faktycznego pierwszego roku aka
demickiego w Łudzi w sali Teatru Po
wszechnego p:zy współudziale władz uni
wersyteckich, pańsJwow-i.rch, samoTZądo
wych, z partiami politycznymi. Młodzież 
akademicka wzięła gremialny udział w 
tej podniosłej uroczystości. Obszerne spra 
wozdanie z odbytej akademii or:iz prze
mówienie przedstawiciela Stronnictwa De
mokratycznego · ob. Edwarda Wról/,.'.)wskie
go podamy w następnym numerze Kolu
mny. 

.\Vojska Polskiego i Armii Czerwonej czyzny. Nieliczne tylko transporty przy- autor, współwydawca. Młodzież polska 

stało się za~ość pragnieniom i woli całe- bywają do naszych granic. Reszta pozo- weźmie udział w przyszłych demokraty

go Narodu Polskiego: biało-czerwone staje w bezczynności, niejednokrotnie cznych, w oparciu o konstytucję marco

sztandary wytyczyły najlepszą granicę bez opieki, to znów pod wpływem wro- wą powszechnych wyborach. Młodzież 

Polski na Zachodzie - na Odrze i Nissie gich agitacyjnych elementów, schodzi z zadecyduje o zwycięstwie Demo~racji. 

w oparciu o prasłowiańskie bursztynowe drogi uczciwości, plami dobre imię Pola- Z. M. D. pragnąc przeprowadzić sze

wybrzeże Bałtyku. Wygraliśmy wojnę - ka, marnuje się dla Kraju. Domagamy roką akcję organizacyjną na prowincji 

mamy wygrać pokój! Ziemie na Zach.o- się energicznego wystąpienia Rządu Jed- oraz upowszechnić swoją deklarację 

dzie mimo zapewnień propagandy i pra- ności Narodowej do rządów alianckich, ideową, zwłaszcza wśród niezrzeszonych 

sy w dalszym ciągu leżą odłogiem. W aby wszystkimi możliwymi środkami mas młodzieżowych, żąda wydatniejsze

dalszym ciągu są , dzikim Zachodem" dla ściągnąć rzesze polskie z obczyzny do go zainteresowania się i poparcia ze stro

spekulantów, szabrowników, nierotś·w. Kraju dla wspólnej wytrwałej pracy dla ny Stronnictwa Demokratycznego, zwła
Nieskolonizowane tereny wieją dziczą i dobra Rzeczypospolitej. szcza kół powiatowych, jak również ze 

pustk'.-l. PUR i urzędy prze~i~dl2ń~ze nie z uznaniem przyjęliśmy dekret 0 obo- " strony władz wojewódzkich oraz za-

spe~mły pokł~d~nych na.dz121. Stoui:iy w 1 ···'i=lzku pracy. Państwo musi być reguła- ------1---------
ob~1czu .rychł~J sw1atowe1 konfere?CJI po- torem podaży i popytu rąk i umysłów ro-

ko1owe1, ktora ma zadecydow~~ o n~- boczych bez zaj~cia do dziedzin pracy, z il z:1g.:111 n1·e ii'll!m11urni.1 ··a 
szych prawa.~h do tych . tery~on?w. Nie uznanych przez Rząd za najwłaściwsze. • • U U a-. lii 

tylko słhlznosc naszyc~ ządan, me tylk~ Młodzież od pracy nie uchyla się! W za- Po szr'riu lalach n:ijkrw:rn·szych ; najh:ir.1 źt>m~· t~ !ko my. młodzież akademicka 1 .i~i 
prawa storyczne ma1ą zag~arantowac mian za co żąda jednak dotrzymania o- ~lz_iej hc·zk.om~romis?''-_~ eh w dziejach . ludzko-

1 
awangardą , zrzeszoną w rl!'mokr:ityc-zn~ rh or

nasze włod~rstwo na Zachodzie ale p~ze- bietnic demokratycznej szkoły dla wszy- sc1 zmagan mu:dzy sw1atc111 posl~[Jll, dPmokrn- gan;zncjach rnlodz;,.żo\\~"C'h. Z"'ycię<!wo nasrP. 

de ~szystk1m fakt dok?n~ny: skolomzo- stkich, otworzenia podwoi uniwersytec- ~ji i po!iz~nowa.nia ~ra,~· .~udzk'ch, a ś_wialc~1 w tej walet· jl'st JH'\\·nc. gdyż t~·lko jPdnoslki 
wame, zagospodarowame 1 zupełna repo- k' ł dl tk' h ż d ł d p l k zacofania 1_ l~esl1alsl\\a, ''"at~m dcpcąc)m nn1- nir rornmil•j:1re duchn czasn, ślepe i gluche n:i. 
l . . D . . . . J IC 1 a. wszy~ IC · . ~ en_ m ? Y o a ' l'lemPntarn1eJsze prawa człowieka; po tytanic1- Lo, co sit; dzirie na całym śwircie, jednostki po-
on~ZaCJa .. on:agamy się całkowitego z.li· wykazujący się kwahfikac1am1 naukowy- nych zmagan'ach, który-eh wynik rozstrzygnę- zbawione -.ztuki zrlrow„go myś!Pnia <.laraj,1 się 
k~1dowama memc~yz~y na ty~h Z!~~ mi i moralnymi nie może być odrzucony la $pr~wiedliwośf ~Zil'.io_wa wkra:za_my w mu_- powstrzrnn war nicuhlagam hic!.? hisloncrn<'
m1ast, domagamy się mtensywn21 akcp od Uniwersytetu. Zapewniono nas 0 ogro- ry wyzszy~h. ucz~l111_. I~z1cnn po swrn_lło nauk\ go ron~·uj{1 narodr"1w i ·ich. u tr~jów s1)ol<'<''
przesiedleńczej z Polski centralnej na h T . · h t d'. . my młoclz1ez. ktor.eJ rne byty w stanie złamać n~·ch. Tc nieliczn<' jPdnostki. kli'>re wrd!ug słc'i,v 
z h, d d . d . . k' mnyc moz .1wosciac . s u IOW na. wy~: moralne prześladowan:a niemieckiego harba- poPI~ n·rhrą , w 1mi1:d!vch laur1lw liść z upo· 

ac o ' om~gamy się wy ~tneJ ~pie 1 szych polskich uczelmach, rzeczyWistosc rz~·ństwa, młodzież, która nie dala n1truć r«>m ,troić głow<'" i przPciw~tnwić· się prądowi, 
z.~ str?ny Panstwa, społe~zen~tw~ 1. p~r- zadaje temu kłam. Setki spragnionych swych dusz jad~~n~ per.ficlnej hi~l~rowskie.i J?ro- zostaną pol~i.11ym nurlpm zmyte z powicrzch;ii. 
tu politycznych dla repatnantow 1 p10me- wiedzy musi odejść z kwitkiem od uni- pagandy,. mło~z1ez, ktora w chw1l~ch naJ'v•r.k- Jeśli chodzi konkr<'lnie o warunki na trrrnil' 
rów polskości nad Bałtykiem Odrą i t t · l't h 'k' D h d szego ucisku 1 terroru garn~la s:ę do nauki Łodzi In moźPm~· z dumi1 slwindzit'. h• jrdno. 
N' ' wersy e u 1 po 1 e~ 01. I. OC .0 ~ą n~.s wierząc, że wybije godzina, w której zdobyta stek takich jt>sl minimalna ilo.e, a C7e'ć waha-

1ssą. głosy, grozą prze1mu1ące, O hkw1dacJI, wiedza ·przyda się powsłalcj z gruzów Nic-pod- .iiicych .~i~ pod ciężart>m zdnm<'.i lo>giki l'O raz 
Hitlerowski okupant w swej zwyrod- niejako· systemem jędrzejewiczowskim, leglej Polsce. \\' wake tej i w jrj zwycięstw:e hardziej wh1cza >i~ w "·sp61n~· nur~. 

niałej nienawiści do wszystkiego co poi- katedr uniwersyteckich oraz o skreśle- dominującą rolę odegra! szary zastęp cichyoh, Ważnym fokiem M\ lu stosunki lokalnt·. jak 
k' · ł · lk p 1 k ' · kł d · 1 h ł d h a jednak wiPlkich bohaterów nauczvcieli. Pra- robotniczy chamki er min st a i w tym ,np:ulkii 

S ie, mszczy me t.y O O a a,. prawego mu wy ~ OW z.~conyc .m 0 yc. na· ca tych bohaterów. ich męc;ęlistwa' i przelana korzy lny hrak smu~n~-ch 1racl,·cji unhw:-.'-

gospodarza tych ziem, ale takze w bez- ukowcow 1 redukcp pomocmczych sił na- krew nie mogą pójść na marnt". Obow'.ązkirrn teckich. . 'ie mała jPdnak z;i-;łnga prz~ i·:. 11 

przykładny sposób uwiózł, zagrabił, roz- ukowych w momencie, kiedy Uniwersytet naszym jest czuwać nad tym. by nie zostały organizacjom młodzieżowym. które przyczyn h· 

proszył po całej Europie polskie mienie Łódzki rozpoczyna swój pierwszy nor- zaprz~p~sz~zone. p~slulaly _i i~lea!.v·. za ~tóre się do nadania w\żsnm uC'zl'lniom w Lo·i11 
k lt 1 A h' b'bl' t k' b' 1 k D · d M" ocldałl Z\"Cle naJleps1 S)'now1e 1 cork1 naszrgo charaklern najbarcizirj. dl'n1ok1alYC'Z11Yl'h m· 11·1 . 

U ur
1
a ne. l :c lbwa, . 1 • IO e I, Zł 10~Y n:a ny ro Op~ac.y. oma~admy Sl~ O lh· narodu .. Związek Młodz:rży Demokratyczn<>j ni w PolsC'c'. . . 

muzea ne ga ene o razow 1 t. p. sta Y się msterstwa sw1aty zrew1 owama swyc posiada fundamenty. posiada ·tradycje sii:ga ją- Jeżeli chodzi o wkład z,Yiązku :\llu,lzil·;,. 
łupem teutona. Bacząc, by nie zniszczyła pomysłów natychmiast, kiedy jeszcze nie ce rnacznie wcześniej zcgo okresu, ho czas6w DL•mokratycznej " te p ace. to Kulo \k:i.!i·nt«. 

tysiącletni nasz dorobek cywilizacyjny, weszły w życie. Domagamy się dla mło- Polski ·przt>dwr~e.śniowej. kiedy najharclzie) po- kie Z. :\I. D. powstałe przy l'n·" 1-r'~ tc·cit• U 11 f,_ 

ł d · · d I • · k dk d · · b d · U · t t · stc;powa młodz:ez polska zrzeszona w Związku kim w kwietniu br. i '"i,vcza, J°P: '<' ~_. 11 
mb' o ziekz l emoua1 tyk~z?a 1

1
a .0 dspa o- zkiezły ę ącke_J. po.za, nkiwe1 r~y e emd 1 Polskiej Młodzieży Demokratycznej walczyła czlonkc)\\, olnc11ie wzro Io cło ;;o-ri 11 t·z:onl-„·,, 

1erca u tury po s Ie) ape UJe o czyn- sz o ą szero tej s1ec1 sz o mctwa o- na terenie wvższvch uczelni o prawo do nauki których prn-dslawicit•l1• hioq ndzi:tl \\T:tt , 

ników rządowych o najenergiczniejsze kształcającego, intensywnej oświaty dla dla robobnika i ·chłopa, walczyła ze stosunka. delegatami O. :\!. T. U. H„ z. w. :'Il. i „\\'!„,„ 

zajęcie się tym nieznoszącym zwłoki za- dorosłych oraz licznych świetlic i domów mi, któr_e sitworzyły ~YP student~. którego _myś1i w pracach stałej Komisji Porozumic·"awu ·j 
gadnieniem. Zbiory kultury polskiej mu- kultury ale nie partyjnych. były zaięle wszy ·tk1m tylko .11e nauką 1 Im- stronnictw m!odzieżuw~ c·h. orga11u nadrzc:clno. 

, ·. d h · h W k' . k „ ł d . . l k ską o dobro całego społeczenstwa. go zarz11d6w BratnicJ1 Pomo<.'\' wvżv' <'h l„. 1 ,.1_ 
szą wroc1c o swyc mac1erzystyc o res1e O upacp m O zie~ po s a z przeżytkami teao typu i spaczeniami ch11- ni w Łodzi. Członkowie 11:1,i pra~ujq. w Larz.i-
.qi.iejsc. dojtzała politycznie. Doświadczenia, ja- rakteru s.powodowa~ymi okupacją walczyć mo. Ciąg dal zy 11a tr. 7-ejJ 

Czes!aw Garda ludźmi dorastającymi, chętnymi do nauki W pierwszej chwili nie wiedziałem w 
i - co jest nadzwyczaj dla nauczyciela związku z czym lub z kim został areszlo-

t • • i d • przyjemne - z.dolnymi. Dwaj z nich mieli wany. Przypuszczałem jednak, że w związ-

z aJnego n1U(Z8018 W O Zł poświęcić się później wyższym studiom ku z nauczaniem. Nie tracąc czasu P •je-
111 chemicznym, Palili się też wprost do eks- chałem do ucznia Kozanowskiego, który 

perymentów, do których posiadali nieco jeszcze nie wiedział o niczym i poleciłem 
(Wspomnienie z lat 1942 - 1944) chemikaliów i sprzętu laboratoryjnego. mu, aby ostrzegł pozostałych uczniów i 

Warunki wegetacji dla ludności polskiej b, że nauczyciel na własną ręką podej- Mogliśmy więc równocześnie z teorią za- innych przedmiotów, których nie znalem. 
na terenach włączonych du Rzeszy, o wie- rnował się uczyć jednego, czy też paru czać doświadczenia. L k 1 
le były trudniei"sze niż w tzw. ,,General- uczni~'w, z którymi przerabiał z określo- Ż uwagi na o, że uczniowie czas na nau e cje przerwa iśmy w obawie, że gdy-

k . by Katra się załamał, „Gestapo" mogłoby 
gouvernernent". nych rzedrniotów mniej lub więcej g'run- ką mieli ograniczony, ja rownież z u"."a- nas wygarnąć na „gorącym uczynku" 
Łódź szczególnie, przechrzczona na „Litz łownie kurs danej klasy. Organizowano gi na bezpieczeństwo, nauka z moich 

monstadf', zalewana z każdym rokiem jednakże również paroosobowe komplety przedmiotów odbywała się raz w tygo- Po dość kró1kim śledztwie, Katrę prze
przez „Reichsdeutschów", jak równiez gimnazjalne i licealne, na których każde- dniu przy ul. Wielkopolskiej 5 (w czasie sła?o do przejściowego obozu ~oncentra
„Baliendeutschów" i innych „urnsiedle- go przedmiotu wykładali specjaliści. okupacji „Ri!!erstr.'') w niewielkim, par- C'(Jp~g.o w Radogos~czu, tak parn1ęt;;eĘJo .r. 

rów" ze Wschodu i Południowo-Wscho- W latach 1942 - 1944 uczyłem wraz z terowym domu, będącym własnością ro- P?Znieis~ego spalenia wraz z . w1ąznrnm1. 
du, Łódź, z której wysiedlono tysiące Po- żoną, która w początkach okupacji ~kła- dziców jednego z moich uczniów, Koza- kiedy niosąc. wyzwole?1~ Armia Czerwo-
laków i z każdym rokiem ich stan liczeb- dała przez rok na zakonspirowanych }:l'om- nowskiego Zdzisława. na podchodziła pod Łodz. 
ny zmniejszano przez wywożenie na robo- p_leta~h, zorg_anizo"."'anych , pr~ez nauczy~ Jeżeli chodzi 0 formą nauczania teore. ,Katrę i_ed:nak spalen,ie. c;irniną~o! gdyż o 
ty w głąb Rzeszy i na planowe gubienie c1elki b. qu:nnazium Żensk1ego Adeli tycznego, to gros pracy wykonywali ucz- ":'1ele m1es1ący wczesnieJ. b~ Jeszcze 6 

w obozach koncentracyjnych, była tere- Skrzypkows~ieJ . . . . niowie, gdyż sarni przerabiali całe rozdzia- lipca 1944, został .wysłany koleino do obo-
nem i do przeżycia i do wszelkich poczy- Prof: Teofil Kalra . z własne] J?lCJatywy ły z podręcznika .fizyki i chemii. Rola zow k~ncentracy1nych: Landeshul, Gross. 
nań konspiracyjnych bardzo trudnym. organ;zował w Łodzi zespoły taineg~ na- moja ograniczała się tylko do sprawdzania Rosen .1. :vreszc_1e do Drezn~. 

Jeśli chodzi o sprawą tzw. tajnego :aau- uczan~a, od ku~s~ szkoły p_owszechnei I><;- i korygowania przyswojonych przez ucz- Osob1sc1e z 1ednyrn uc:zni~m kornpl;tu 
czania, to w porównaniu z Warszawą, c~yna1ąc a na l~cei:-rn koncząc _(oczyw1s- niów wiadomości. W ten sposób tempo ul~zyrnyw.alem kontakt, tJ. kozan~wsk1m, 
gdzie oprócz leHa lnego powszechnego, za- cie, obok ~ego 1stni~ło nauc:zan.1e w ze- nauki bvło dość szybkie i mieliśmy za- klorer~rn Jako z~olnern~ sa~?ukow1 sla'.a
wodowego, krzewiło się podziemne szkol- społach. klore organizowali. i_nr:1l: . miar całko~it•· kurs klasy przerobić przez łern s1~ P?rnngac r:1dą 1 ksta?~ą. Z chwilą 
niciwo średnie i wyższe, nauczanie w Ło- Wo~ec ):>raku dostalecznei ilosc1 sił nn- pół roku (podkreślam raz jeszcze że ucz- wznow~enia sz~oli:1ctwa pol~k1ego po wy. 
dzi wyglądało o wiele skromniej. Istniała uczyc1elskich prof. Kaim zlecał często na- niowie byli. zdolni 'i pracowici). 1 zwoleniu Łodzi, Kozanowsk1 poczatkowo 
jedna r.1ższn szkołn zawodowa w gmachu uczanie w'_ szkole po:"szechnej najzdolniej- z poczatkiern wiosny pewne okoliczno- miał z~rniar zdawać rnati;r~ j'1~o ekstern, 
b. Szkoły Rzemiosł. poza tym kilka szkół szvrn uczniom klas h~e~lnych. . . ści zaczełv na Iem 0 n'auki działać harnu- al~ rn:tjąc pewne. zaległosc1 . .z 1ęzyk_a poi. 
p owszechnych, i to dopie·o powstałych w Na skutek zdolnosc1 orgamzacy1nych . db.ł to s·ep ·aln'e n d ' i'ad sk1ego, postanowił prze·ob•c raz JE'<'cze 

1 h k . C l f K . k l h 1ąco o 1 o 1 spec) 1 a nsw - l . d . . k l d 
ostatnich dwu atac o upac1i. e em pro . atry, nauczanie w ornp etac _ 1 ' k • ie che ·i w norma neJ, z1enne1 sz. o e rugą klase 
szkół powszechnych było w rzeczywisto- (trudno mi w tej chwili ok~eślić ich licz- CLil nyrn u.s mi· licealną. I na początku minionego lat:1' 
§ci terroryzowanie i planowa germanizacja hę) odbywało się przez długi okres czasu Z fizyki pozostało nam materiału jesz~ jako uczeń liceum pańslwowego, złożvl 
młodzieży pols.kiej. Właściwe też naucza- bez z·aburzeń, tz •.. bez „wsyp" i areszlo- cze tylko na jedną lekcji:i. Z chemii na egzamin maturalny. Fakt len, na ni~wno 

nie w iąz;yku ojczystym kryło się w pod- wań. . . ~wie lub trzy. I. oto pe:wnego dn~a - i~~- i~den z wielu, €"."'iadr:? , że p:ncR ood
"ierniach. . . I .w połc;iw~e grud_nia 194~ r. _zaczął;im kur~ ze przykra 1 niespodziewana w1adornosc: z1.e~nego nauczania, dał.1 pozytywne wy. 
Najpospolitszą formą nauczania była ta- p1erwsze1 hcealne1. Uczniowie moi byli Katra aresztowany, mki • 

• 
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ku tura lny ł~t;iM:ielłł -
Panie, daj mi pan jabłko! Przegląd 

Zauważyłem kiedyś, jak na ogu ulicy ma. 
ła dziewczynka prosiła siedzącego na skrzy
niach z owocami woźnicę: 

- Pani!', daj mi pan jabłko! 

1niu W. Kowa, widowisko baśniowe 
(„Scenka Baśni"). 

Podczas wojny zakłady ·wydawnicze 
ZSRR wydały 67 tysięcy kaiążek i broszur 
w ogólnym nakładz'.e miliarda egzempla

Na ekranach Moskwy wyświetla się obec· 
nie rn. in. barwny fjlm dokumentarny pt.: 
.,Konferencja Berlińska" oraz reportaż pt. 
: Podpisanie aktu kapitulacji Japonii" (na 
;okładzie krążownika „Missouri"). 

- Nie mogę, dziecko, bo to nic moje jabłka. 
to spółdzielni. 

„Macierzyństwo panny Jadzi" - to de· 
biut sceniczny nieznanej· dotychczas autor 
ki, Wandy Sliwi1JJ.y. Premiera od.była się w 
teatrze przy ul. Marszałkowskiej 61 w 
Warszawie. W r')lach główny.eh wystąpiła 
Helena Buczyńska i Hanna B'.e)ska. 

Konkurs na utwór drflmatvczny lub poe
tycki, poświęcony Warszawie, jej losom 
wojennym i okupacyijnym od wrzeiśnia 
1939 r„ bądź odbudowie st')licy - ogłasza 
oddzi·ał warszawski Związku Zawodowego 
Literntów. Łączna suma na·gród wynosi 25 
tysięcy złotych. Do sądu konkuraoweg') 
wejdą: J. N. Miller, B. Korzeniowski, E. 
KozikoWGki i W. Rogowicz. Termin nadsy
łania utworów: 31 grudnia 1945 r. p')d ad
reoem: Warsz·awa, Sekretariat Zw. Zaw. 
Literatów, Czerniakowska 131-22. Utwory 
mają być ża.opatrzone w godła. 

. . .Dus::.e nieujarzmione" - oto tytuł no· 
Dzieła Puszkina zostały wv<lane przez ' . · k" I' · " ez 

rzy. 

UNRRA nie schodzi z łam nasze.i prasy. 
Czytamy w pismach w~·brxcża, że przybył sta
tek „Orcmar" wiozący kakao, sardynld i cze
koladę, czytamy o innych statkach przywożą
cych na,jr1'i:lnorodnie,isze snrnkoł:vki. PamięJa
my kampanię w prasie w sprawie suszonych 
śliwek, sprzeda"lvan;vch początkowo w sklepach 
„Społem" po· cenach wolnego rynku. Kampa. 
nia ta sprawiła, że śliwki pnydzlelono na kar
ty ż~·wnościowe, zaprzesta.iac sprzedaży. Apro
wizae.ia tłumaczyła się zawii<', że śliwki to Io. 
war luksusowy i że za pieniądze otrzymane 
z ich sprzedaży zakupi się i przydzieli towa
ry bardzil'j potrzebne świa!u pracy. Po czym 
nastąpiły przydziały szue,i soli, namiastki ka
wy ''eł-cykorii i bielidła. Rozumie się. że nie 
jeden urzędnik, lub magazynier co z UNRRA 
ma do czynienia cykorię 0°I1ezuwa, że się jego 
s]>rawki wydadzą i wybielić by się na gwałt 
chciał. Ot, chociażby w Łodzi wykryła wyde
legowana przez stronnictwa polityczne komi
sja - nadużycia przy rozdziale towarów 
UNRRA, a i już przed tym. w Maczkach W'>lł
dzono do więzienia 14 UNR-Rabusiów zatrud
nionych w tamtejszym magazynie. 

ZSRR 77 · k h kl d. · 36 618 OOO wego filmu sow1ec 1ego, rea izowane..,o p~z 
w ięzy aa . w na a zie., ' ' M. Dońskiego. Obraz ukazuje jedną z sowiec-

egz~mplarzy. Z pIB~rzy ws.polczesnych ki h rodz"n które znalazły się pod okupacją 
Maiakowsk1 ukazał sH~ w 44 Językach. .c . k 1 

' 

Przy Związku Uteratów powstał oddział 
Wiejski, któreg'J zadaniem ma być grupo
wan:e pisa.rzy chfo1Jskich, wyławianie mło
dych talentów. Prezesem został Jan Wik
tor, wiceprezesami Paweł Kulbhsz i Stani
sław Piętak, sekretarzem Antoni Olcha, 
skaiibmkiem Józef Morton, czł. zarządu 
Jan Al. Król i Mar:an Kubicki. 

mennec. ą. 

Angielskie filmy dokum~ntarne . ujrzy~y 
wkrótce na ekranach polskich, a rruędzy m
nymi: „Cel dzis_iejszeg0 nalotu''. (ilustrują_cy 
działalność HAF nad Niemcami) i „Latają
ca bomba" (o sławetne i broni niemieckiej 
V 1). 

Sygnał rozgłośni łódzkiej uzyskał na kil· 
ka lat przed wojną pierwszą nagrodę na 
konkurs'e kraj!Jwych sygn.ałów. Konstruk
torem jego jest inż. Jarosław Boł<lek, kt·óry 
opa.rł swój wynalazek na dźwięku cytry, 
dźwięczącej niskimi akordami w tonacji 
L"~dur. - Sygnaił ten ponownie zaczął I'}Z

'brzmiewać w Łodzi, po otwarciu urucho
mionego i odbudowanego studia dn. 21 
b~eż. mies. 

W wyniku konkursu na słuchowisko ra- Znan·y pisar::; sou;!ec~i K. Simonow pra· 
diowe, oghszon~go :przez Polskie Radio w I cuje nad. sz~uką, ktore1 . mot~wy czer?.ał. w 
Krak')w'.e - jury wyróżniło pracę Wł·ady- Pradze. t:kaze on8: ostatni~ dr:1 oku~~C;Jl me
slawa Rymkiewicza 'p.t. „Zaginiona ksiąiż-1 mieckiej. powstame czeskie i przy1sc1~. Ar-
ka". mii Cz~rwonej do stolicy Czechosłowac)l. 

Z.M.D. a zagadnienia akademickie. 
Wierzymy, że tego rodzaju czys!kl przyczy

nią się do usprawnienia aparatu rozdzielczego 
wierzymy też, że Aprowizacja uzna sardynki 
ser i prawdziwą kawę za rzeczy nie za dobre 
dla polskiego robotnika i pracownika umysło
wego a czekoladę, kakao, i owoce w puszkach 
za produkty odpowioonle dla polskieb dzieci. 

Nowy typ odbiornika telewizyjnego wy
produkowały fabryki armeiryka·ńskie; koszt 
jego wynosi 395 dolarów. 

(Dokończenie ze str. 6-tej} 

W portach polskich. w magazynach piętrzą 
się skrzynie z dobrymi rzeczami: czekoladą, 
sardynkami, serami, kakao, i owocami w put 
szkaeh. Tysiące wygłodzonycb, wyczerpanych 
niedostatkami czasu wojennego dzieci polskich 
symbolicznie prosi nieznanego pana z Aprowi
zacji: 

_ Panie, daj mi pan czekoladę, panie, daj 
Ibi pan kakaol 

Chyba nie otrzymają odpowiedzi: „To nie 
moje, dziecko, to spekulantów, oo mogą za to 
zaplaeić!" 

Czekamy na tę inną odpowle1li Aprowiza
cji. Na przydziały. 

W. L.' BRUDZIŃSKI. 

OSTRZEŻENIE. 
Doszło do naszej "·iadorności, że pojawili się 

spekulanci, którzy nahyv!ają wydaną przez nn~ 
powieść Sienkiewicza „Krzyżacy" w cenie ka
talogowej zł. 120.- i sprzedają ją nieznającym 
ceny po kilkaset złotych. 

Ostrzegamy przed nabywaniem tej książki 
w cenie, przekraczającej katalogową i prosimy 
o pociąganie do odpowiedziulnQŚci nicuczci. 
wych sprzeda wców. 

Spółdzielnia Wyd. „Czytelnik" 
Centralny Wydział Księgarski 
Lódź, ul. Piotrkowska 147, 

telefon Nr 126-65. 

Zagadnieniu nauczania przez radio po
święca specjalną uwa·g·~ ra<liofoniia szwaj
ca.rska. W roku 1944-45 nadanr.> 109 audy
cyj szkolnych przy współpracy zrzeszenia 
nauczyicielskiego. 

„Stary Teatr" w Krakowie wystawił z 
powodzeniem sztukę młodege> francuskie
go auto-ra, Peyret Ohapuis p.t. „Nieb')SZ
czyk pan Pic". Z pr.>śród wykonawców wy
biła s1ę znana artystka dramatyczna, 
Mari,a Dulęba. 

dach Brainfaków Uniwersy-tetu, Poltiechniki, 
Szkoły Głównej Handlowej i Szkoły Głównt>j 
Gospodarstwa Wiejskiego, wspólipracują w Ko
mi,sji Stypendia1!1nej, której zadaniem jes~ spn. 
wiedliwy podział subsydiów, otrzymywanych ;i; 

Ministerstwa Oświaty; w Komisji Wydawniczej, 
kit.óra borykając się z w•ieloma trudnościar:u, 
jak bra1kiem papieru, powielaczy i matryc sta
ra się zaradzić katastrofalnemu !brakowi po-d
ręczników, wydawanfom skrypiów dla wszy~t
kich s1mdentów; w Komisji Domów Akademie· 
kich, w których dach nad głową znajdą koledzv, 
przybyli do nas z prowincji, by zdobywać W'.e
dzę. Zasługą naszych kolegów z Z. M. D. jest 
zorganizowanie laboratoriów na Uniwersytecie, 

o tematyce wojermej w Anglii interesu- .rdzie ibędzie można prze1prowacłzać, choć w 
bardzo ograniczonym stopniu, lak ważne :!la 

jące uwagi :zamieszcza „Times", przestrze- nauki doświadc;i;enia · d badania praktyczn~. 
gając mlodych autorów przed zbyt skwa· Obecnie pracujemy nad organizacją między11. 
pliwym chwytaniem się tematów wojen- czelnianej spóldzielni, kJtórej zadaniem będz:e 
nych. Są wśród tych pr·ólb rzecr:y udan·e_, zaopatrywanie wszystkich s·tudentów w ży
Ale na ogół krytyk „Time15" stwierdza, i~ wność, ul:>ranic, niezbędne podręczniki 1i pomo· 
m!łodzi pisa.rze wilnni pamiętać, że „subiek- ce naukowe. 
tywna chęć pisania 0 wojnie nie wystar· Zdajemy sobie jednak dobrze sprawę, ie za-

pał do nauki i rnlodzieńczy entuzjazm nie wy
cza". Potrzebny jest „dar obiektywnego starcza do ipokonania wszystkich przeszkód, 
spajrzenia, a osiągnie się to przez szcze- stojących na drodze do naszego celu. \V walce 
·gólny stallJ upo.r:ządkowania wyobraźni, z przeciwnościami potrzebujemy pomocy ·władz 
czemu sprzyja cz,as". Warto przypomnieć, państwowych, naszego Stronnictwa Demokra
że „dobre dzieła liiter.ackie o poprzedniej tyczneg? i rpoparcia całe.go spolecz~ństw3;. Naj. 
wojnie pojawiły się nie wcz·eśniej, jaik w ba~dzieJ palącą &prawą Jest zabezp1e~ze111e ma
kilkanaśde lat po ni,ej". tenaff1!1ych podstaw b?'tu na~;i;ego ~iała pr~f~-

sorsk1ego, by nauczyciele nasi mogli całkowicie 
„Droga do wolności" - pod tym tytu· poświęcić się kształceniu ii wychowywaniu spra

łem Ukazała się kisi'qżka w języku angiel· gnionego .nau~i S·tu~e~ta, ~raz p1:acy n::n~kowu
skim fra.ncuskiego auto'l'a J. Bri,lhac. Au- badaw:~eJ. Nie mmeJ. ~vaznym Jes~ u~z1el~me 
t 

. . . ·k ' . , . sub.sydww dla młodz1ezy, borykaiąceJ się z 
lllllllllHllHlllllllHlllllllllllllllllllll or opIB~Je swą uciecz ę z. g.rupą Jenc.ow trudnościami finansowymi. 

francuskich z .Prus ;ivschodmch .. Ang1el- Wiemy dobrze z jakimi -trudnościami walczy 

P 
e • skiego czytelnika, ktory skłonny 1est z·bro- nasz Rząd, wierny jak.iego szalonego wysiłku r en u mer u J c e dnie niemieckie przypisywać grupie przy- wymaga dźwignięcie z ruin naszej gospodarki 

wódców hitlerowskich Briłhac poucza, że narodowej, zniszczonej przez harbarzyi1skieg0 

''Tygodn
;k znieprawie'1lie ogarnę'Ło szerokie masy l!la- n~jeźdźcę. Ale jednocześnie uważ~m?'•. że n?j-
1 rodu niemieckiego. większym skarnem narodu są ludz;1e i ich lwor-

. . . , . " cza praca i jesteśmy przekonani, że nowe z:;.. 
Co g~a}q teatry b~;Ju':~k1e? - „Makbet stępy młodych inżynieróiw, lekarzy, nauczyci..Ji Demokratyczny!''. Szekspira, „Uhrfauist Gothego z Konradem i fachowców w1szystkich dziedzdn, szczerze od. 

Wagnerem, aktualną rewię w opr.a-cowa- danycll wielkiej sprawie od!budowy, najilepiej 

przyczynią się do stworzenia p.otę~nej, bogat~.j 
i szczęśliwszej Polski. Dlatego wa·erzymy, ze 
Rząd, Parlia nasza i całe sipo~eczeństwo uc,zy
nią wszystko, aby dać nam podsola'\vy material· 
ne do jak najowocnie}szej nauki i najsz)1bszego 
ukol1czen~a studiów. 

Jeżeli chodzi o nasze s-tosunki wewnętrzne, 
Io staramy się stworzyć at.mosferę prawdziwej 
koleżeńskości ipornagając sobie nawzajem w 
różnych trudnościach, piętrzących się na dro. 
dze do wspólnego celu. \V stosunku do star· 
szych kolegów z Stronnictwa Dem-okra.tycz.ne. 
go ohciel1iil:ryśrny zwięlkszyć owocną współpracę 
i ocz-ekujemy ipomocy w takich sprawach, jak 
organizacja wycieczek, w kitórych moglibyśm~' 
nviedzić kraj nasz a odzyskane ziemie zachod· 
nie. Za bardzo ważne sprawy uważam udL1·,t 
naszych przedstawicieli na między;pa!1s1lwow)'Ch 
zjazdach młodzieżowych, gdzie mogliJ>y Qni 
wzmocnić przyjaźń między narodami miłują. 
cymi pokój i na formu międzynarodowym 
otwonyć oczy świata na nową rzeczywistość w 
Polsce za<lając kłam oszczerczym wiadomo
śóom ukazującym się w prasie zagraniczne;; 
gdzie jako delPgaci narodu. który najwięcej i 
najdłużej cierpial pod uciskiem germańskieqo 
barbarzyl1cy, na którego ziemfach dniem i no
cą dymiły kominy krematoriów Oświ~cimi:,, 
Trnbtinki, Majrlanka, mogiły mtodziicży tyl·h 
krajów, k1órych los nie dołknął tak Hodze, a 
których rządy ~losują do odwiecznej beSltii nie. 
mieckiej kró1lkowzroczną ~ cgoi.styczną polity
kę poblażlliwośoi, przedstawić jakie niebezpie· 
czeńslwo zagrażało światu i jak b\.isko był on 
do skraju przepaści. Dlatego musimy dążyć do 
tego, ab,Y młodzież całego świata, zwzurniat~. 
że naród niemiecki J faszyzm, gdziehy się rm 
na :świecie nie pojawił, nosi w sobie zabójc:e 
bakterie nowych wojen, od których zmory ludz. 
kość ipragnie się uwolnić. 

My polska młodzież demokratyczna mamy 
dość rprzelewu krwi, pragniemy rpokoju, kotóry 
umożliwi nam odbudow~ zni~zczonego kraju j 

hudowę .suwerennej potężnej. opartej na zdro
wych podstawach gospodarczych, szczęś1Jiwcj 
Ojczyzny. 

SERGIUSZ PIKIELNY 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI -Z cyklu: Ci, którzy odeszli 

społecznym, nie przynoszącym nic konkretne-I wuarów spirytu.su, jakby załamał się na chwi
go dla dobra ogółu elementem. Nie zgodzę się lę. 

z tym! Nullus nie posiadał wprawdzie syste- - Mój Boże; tyle dobrego alkoholu idzie na 
matycznej pracowitości mrówki czy pszczoły, marne !.„ Ta wojna jest jednak stra~zna! -
ale „nieróbstwo" jego . było pożyteczne tak, zawyrokował. I złośliwi twierdzą, że coś srebr
jak produkcyjnie jest pozornie bezsensowne nego błysło w jego oczach.„ 

Poeto ódzkiej kawiarni 
Po latach jestem znowu w łódzkiej kawiar- Ten p0zmc1szy Andrzej Nullus pownnen 

ni. Lokal ten sam, ale obce są twarze - nowe wła&ciwie urodzić się przed Guttenbergiem, w 
są nawet melodie, które gra nieznana mi or· epoce niepisanych gazet i magazynów litera-
kiestra. ckich. 

Odnajduję WTeszcie znajomych i przysia- Jako trubadur czy. minnensanger wędrował. 
dam się do ich stolika. Gawędzimy, lecz wciąż by gościńcem kapryśnej improwizacji z zam
czuję się obco. Wciąż brak mi czegoś nieu-ku 11a zamek. Po hucznej biesiadzie siadałby 
chwytnego, trudnego do zdefiniowania. na ławie opodal kominka gdzie, otoczony ro-

K toś obok gasi nerwowo papierosa. Błysk.iem świegotliwych dworek i poważnych ryce
asocjacji - przypomnienie: tak, podobnym rzy, opowiadałby swoje historie. Czasem w 
ruchem odrzucał papierosa również i on„. dank otrzymałby z rąk księcia pucl1ar z wi-

r zrozumiałem nagle, że ta rozszumiona roz- nem, czy złoty łańcuch, albo też niebieska 
mowami i melodiami rozśpiewana kawiarnia wstążkę i uśmiech od pięknej da.my. śpiewak 
wydaje mi się tak bardzo szara, bo brak w przepiłby łańcuch w najbliższej karczmie, o 
nie.i tego sceptycznego czasem, czasem ironi- uśmiechu nieznajomej stworzyłby nową pio
cznego, a zawsze mądrego w półuśmie<;l1u An- senkę - i szedłby dalej do kresu swojej osta-
d1·zeja Nullusa. tniej przygody. · 

Był Nullus w Łodzi przedwojenne.i zjawis- Lecz że wiek 20-ty nie zna już romantyzmu 
kiem zgoła niecodziennym. zamków, feerii placów tu1·niejowych i zacisz-

przelatywanie złotej muszki z jednego kielicha Dwa miesiące pot<1m Nullus, po p:nvrocie do 
kwiatu na drugi. Bo jak ta przenosi przy tym Łodzi, aresztowany został przez gestapo. 
zapładniające pyłki kwiatowe, tak samo i za- Wzięty w cienkim płas7lczu wprost z Ziem~ań
pładniająco działały na umysły słuchaczy roz- skiej, osadzony w słynnym, piekielnym 
prawy Nullusa. więzieniu na Radogoszczu, udręczony w nie· 

Dzięki rozrzucanym przez niego z wielka- ludzki spos6b, zachorował na zapalenie płuc 
pańską nonszalancją pomysłom powstał nie- i został formalnie dobity kolbami pl'Zez hitle· 
jeden dobry felieton, czy poważny artykuł, rowskich siepaczy. 
suma zaś wrażeń i wzruszeń estetycznych, ja- Wiadomo, że tak zginął poeta łódzkie.i ka
kich doznawaliśmy wtedy, była częstokroć wię ·wiarni. Nie wiemy tylko, jakie strzępy myśli 
ksza niż zyskana przez przeczytanie niejednej przelatywały w ostatniej sekundzie przez jego 
książki, czy pójście na spektakl teatralny. Tak przekrwiony mózg, jakie wizje, jakie Prawdy 
to przyziemnym zjadaczom sznycli przypra- ujrzały wtedy jego gasnące źrenice. Może zro
wiał poeta skrzydła. zumiał wszystko, co było dotychczas Wielką 

Porównanie Nullusa do złotej muszki prze
latującej z kielicha na kielich ma jeszcze tę 

skrytą pointę, że nie gardził on nigdy kieli
chem ... dobrej wódki. Nie upijał się, lecz nie. 
umiał się bez alkoholu obejść: miał dla niego 
jakiś mistyczny kult jak dla najba1·dzle.i ży

ciodajnego fetysza. 

Tajemnicą. 

A może tylko.„ „szumiały mu echa kawiar· 
ni" ... 

Wyda się może n1ewłaściwe, że w artykule, 
który w imieniu nielic~nej garstki pozostałych 
przy życiu przyjaciół poświęcam pamięci An· 
drzeja Nullusa, w jednej nieledwie linii piszę 
o Żyrardowie i Radogoszczu. 

Umysł bystry o krytycznym nastawieniu, innych komnat kasztelanek, Andrzej Nullus za 
teresuHCY się mnóstwem najrozmaitszych za- . ezydencję swoją obrał łódzką kawiarnię. 
giddPń, rozkochm1y w sztuce i literaturz:e Tu, otoczony gronem przyjaciół, lubił ga
erudyta, dobry poeta, pełen temperamentu pu- wędzić (o ile naturalnie miał nastrój i ocho
blicysta, zajmował Nullus w prasie powojen-tę) .· Ponieważ zaś, jak już zaznafzyłem, po- Zrobiłem to spostrzeżenie w pamiętne 
nej należne swojej indywidualności i talentowi siadał wielką erudycję, specyficzny humor i września 1939 r. podczas naszej wspólnej 
ritanowisko. Później jednak zniechęciły tegopodejście do każdego zagadnienia czy to z dzie drówki z ~odzi do Warszawy. 

dni Lecz właśnie w tym zestawieniu dwóch epi
wę- zodów, wywołujących kontrastowe uczucia bę

dzie Twój styl drogi Anr,irzeju ! 
stuproce11towego demokratę sanacyjne ust:rn,ydziny sztuki, filozofii czy polityki, kawiarnia- Nullus, pełen ws1Jółezucia dla ogólp.ej nie
prasowe. Res:<.ty dokonał wzrastaj~!CY .i roku ne jego dygresje były dla nas tym, czym dla doli, wśród huku eksplodujących bomb lotni-

. na rok „pifo·,1wctręt" tak, ż~ z czas".lm za.?..11::- literacko-artystycznego świata Wa1·szawy dys czych kosztował ze stoickim spokojem ten 
rał corl'lz ri adziej głos na lamach łódzkich. kusje Franciszka Fiszera. [przedsmak późniejszego piekła. Dopiero w Ży
pism. .Powie ktoś, że ten czarującY, cygan był a· rardowie, na widok pożaru olbl'Zymich rezer. 

I jeśli przypadkiem, zagubiony w ,innym wy 
miarze, czytasz teraz te słowa wiem, że twarz 
Twoją rozjaśnia mądry półuśmiech, bez które
go tak szara wydaje mi się dzisiaj łódzka ka
wiarnia. 

i „ 
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PR ZET A 'R G I 
Zar~ą·d Miejski w ł,odzi ogłasza przetarg rnc

og~a.mczonr 1rn wykonanie budki telefonicz
neJ l tam!b-ura u drzwi wejścio"·ych w gmachu 
Rady Miejskiej Narocl<iwei, ul. Pomorska Nr 16 
w Łodzi. . . 

Oferty pisemne odpowiada iące treści koszto
rysu ślepego należy skadać ~" Wydziale Tech
nic.znym, ul. Piotrkowska Nr 61, I piętro„ po
kóJ Nr 5, d-0 dnia 8 listopada 1945 r. do 
god~. 11-ej w ikopernie należycie zamlrniętej z 
napisem: „Oferta na wykonanie l:>udkii te!efo
nicz-nej i tam!b-ura w gmachu R. M. N., U'l. Po-
morska 16". ~ 

Zarząd Miej~ki w Lodzi ogłasza przetarg nie
ograniczony na roboty remon,ówe na poses:c 
przy ul. Piotr:kowsrkiej Nr 17, celem zabezpie-
czenia budy11Jków na zimę. · 

Oferty pisemne odpowiadające treści koszto
rysu ślepego należy .skadać w Wydz'.ale Tech
nicznym , ul. Piotrkowska Nr 61, I piętro, pQ
kój Nr 5, do dnia 10 lis~opada .1945 r. do gofł:. 
11,ej, w kopercie nafożyoie zanlk11Jiętej, z napi. 
sem: „Ofeiita na roiboty remon1towe przy ul. 
Piotrkowskiej 17 w Lodzi". 

Szcze.gółoiwe informacje or~z ś~e;py kosztorys 
z warrnnkami przetaflgu otrzymać można w Wy

CHRZEŚCIJAŃSKA 

WYTWÓRNIA CZAPEK 
Spółdzielnia z ODP. UDZ. 

(Absolwentek Państw. Szkoły Pzemv
słowo-Handiowej Żeńskiej w Łodzi) 
SKLEP I PRACOWNIA MIEŚCI SIĘ: 
LÓDŻ, UL. SIENKIEWICZA 22 
(w prost ul. Moniuszki) POLEC A: 
Czapki szkolne, wojsk., organiz. b. 
wojskow.mundurowe, sportowe iinne 

' Dla organizacji i instytucji ceny według specjalnych ofert. 
Przeróbki I reperacje.-Wykonanie solidne-Ceny niskte . 

Hurt - Detal. 

OGI.O SZENIE 
Dyrekcja :\<Iiejskiego .Ogrod u Zoologicznrg,1 

,podaje do wiadomości, że z rlnicm l li~lopacla 
!'b. wprowadzone zosta1111 sezonowe hilei\' ",!1'
pu do Ogrodu Zoologiczn ego. z lrr111i1wm w:1/
ności od dnia 1. listopada 19-!:i r. <Io ~{ 1 marca 
19t6 roku. 

Cena biletu wynosi zł 100. 
Bilet ważny na dwie osohy. 
„amówienia przyjmuje Dyrekcja '.li Pj.>ki„go 

Ogrodu Zoologiczn ego (te lefon :\r ~i7-26„ 
Bilety wydaje Kasa Ogrodu prz~· ul. 11-gn _Li· 

s•topada 172/174 oraz Biuro Podróży ,,Orbi~· 
(ul. Biotrkowska 68). 
Łódź, d'llia 29 października 19~5 r. 

Dyrekcja SzczegółOl\ve informacje oraz &lepy ko·sztorys 
z warunkami przetargu za opłatą 20 zł, otrzy
mać można w Wydziale Technicznym, Oddział 
Budowfa:µy, ul. Fiotrkowska 6+: III p„ pokój 

dziale Technieznym, Oddział Budowllany, ul. -----·--------------• 
Piotrkows'ka 64, in 11»ię'ł:ro, pokój Nr 207. 

Mie.iskiego Ogl'Odu Zoologiez.Mgo 

Nr 207. Otwarcie ofert naslą:pi w dniu oznaczonym 

0.twaroie ofert naMąpi w dniu oznaczonym na składanie ofert o godz. 12-ej. 

na złoże.nie ofert o godz. 12-ej. 'Vadium przetal'gowe, zgodnie z przepisami 
Wadium przetargowe, Żgodnie z przepisami obowiązującymi w wysokości 6.000 zł, należy 

obowiąmjącymi, w wy~okości zł 700, należy złożyć w Kasie Zarządu Miejsokiiego, 11!. Piolr
złożyć w Kasi~ Zarządu. l\liejskiągo, ul. Piotr- I kowska 98, a kwut dołączyć do, oferty. 

kowska 98, kwit dołączyc do ofer:ty. I Łódź, dnia 31 października, 1945 r, 
Łódź, dnia 29 rpaździernika 1945 r. 

Znząd Mie,jski w Lodzi, Zał'ząd Miejski w Lodzi, 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 :························~···· 
DGl.DSZEłłIE : Zygmunt. Izdebski 

a krawiec 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Apmwizac.ii : p 0 1 e ca si ę szanowne.i klie-nleli 
Handłu, ul. Kościuszki Nr 21 zawiadamia, ż<.>. a ł,ÓDŻ, Targowa 32, rn. 23 (oficyna) 

wszysitJkie remanen'ty _poniemi~ckie z. _dniem : (po rozwiąlaniu spółkii z. Izdebski 
25 b. m. zostały przekazane Panstwo·WeJ Cen- a . A T sze ·ski Piotrkowska s.~I. 
trn!l:i Handlowej, Oddział w Lodzi, ul. Piotr- • 1 

• oma w • 
kawska Nr 82. ••••••••••••••••••••••••~lT.'„!<iaa 

W lten sposób dysponowanie remanenitami 
oraz załatwianie wsze~kich spraw związanych 

Sprzęt Sportowy 

Zlecenia wydane na towary pollliemiecikie 

Foto - aparaty i dodatki 
Artykuły podróżnicze 

R a d i o i maszyn~· biurowe ~~M~I-N~I-S·T·E~R-S~T·W~O~P-R·Z~E-M--Y~S·Ł·U~~~-~~=~z~:~~~~.~~ przez Wydział Ai]Jrowizacji i Hnadlu, Oddział POLECA: 

Uentrała Zełaza I. Sta11· w K ... atow1·cach Handlowy, niepodjęte i podjęte, a niezrealizo- DH. ś w [ T E z I A N K A - Telefon 126-112 
wane, z duliem ogłoszenia zostają unieważni o- L ó Dz _ UL; p 1 OT R KO ws KA Nr 83 

I 
ne. Za wydany towar po dniu ogto.szenia ninie .: -

podaje do wiadomości odbiorców wyrobów hu·tniczych: Przeusi(;'.b1orst w Pai'1stwow1·~h, 
Za'kłaidów Przetwórczych, Fabryk, Rzemiosła, Sktadów Uznanych Żelaza itd., ŻE ZAPO
TRZEBOWANIE NA I KWARTAŁ 194fi ROKU WINNO BYĆ ZŁOŻONE NAJPóżNlEJ 
DO DNIA 10 LISTOPADA BR. i winn.} zawierać dok I a cl n ą specyfrkację towarów . 

Łódź , dnia 29 paździel'fłika 1945 r. WYRABIANE ~ 
szego zarządzenia, odpowiada osobiście tym
czasowy Zarządca (dzierżawca-właściciel). 

Zarząd Miejski w Lodzi. 
W LODZI 

Za;potrzebowanie należy przesłać do naszego Oddziału Wojewódzkiego w Łodzi ~ WA A D: M c z E w s K I A N T O N l 
ul. Gdańska 66 (tel. 169-28) w 3-ch egzemplarzach. ~ Nawrot 49 

Zw.racamy uwagę, że spóźnione uade~ła nie zapoh'zebowań uniemożLiwi umieszczeRie I,. Przyjmuje roboty z w Jasnego i po,Yierzonego 

CE N I O NE W CAŁEJ POLSCE! 
PANTOFLE RANNE 

DAMSKIE, MĘSKIE I DZIECINNE 
W. BUJALSKI 

Ł ó D Z, PI OT R K O WS.KA 1B9 

ich w planie produkcji i przydział towarów w l kwartale 1946 r. i" malerialu, wykonuje szybko i tanio. iijii[ii\ijiiijiijiiiiijijii\iiiiiili:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
•-...--.--...1""..--.-"..J-,' -- - - -- - - - - - - - ·- • - - ~ - - - - - - L ·--------------------.... ---.... -------------- --~ -~ ---~ 
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CENTRALA ZELAZA I STALI 
KATOWICE - ul. Kościuszki 30 

Skrót telegr. „CENTROSTAL'", Tel. 329-61, zamiejscowv 329-41. 
SPRZEDAJE nas•lępujące stale szlachetne: Stal szybkotnąca - Sta'l narzędziowa dla wslel
fuich celów - Siale konstrukcyjne stopowe i nieslopowe - Bednarkę walcowaną na zimno 
dla wsze.lkicb celów - Wiertla spiralne - Noże dla papiernictwa, gal'ba:tń, fabryk tylv 
niu i 1t. p. - Odlewy ze stali wysoko-manga nowej - Oclkówki według rysunków - EleJt. 
trody i druty do spa wania acetylenowego. -- Oferty i porady na życzenie P. T. Odbiorców 
udzielają CENTRALA ŻELAZA I STALI __ Katowice, ul. Kościuszki Nr 30 oraz własny 

SKŁAD STALI SZLACHETNEJ, Łódź, Gdai\ska 66 - tel. 169-28. 

1111111111111111111111111111111111il1111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111 I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I 

PIECZĄTKI GUMOWE 

ABRAMOWSKI PIOTR 
Łódź, Nawrot 38. 

Dyrekcja Teatru Wojska Polskiego zawia
damia, że wydane przed 20 października 
passe-pariouts tracą ważność z dniem 1 li
stopada br. 

Galanteria Konfekcja 

Henryk Spodenkiewicz 
L ó D ź, P I OT R I< O W S !{A Nr. 128 

Telefon Nr 205-05 

!----------~--~----------------' 

Wytwórnia 
Rymarska Slcórzuno Galunleryjna 

J. LUF IAK 

, = , == 

1-11-c-ue-fu-ar_li_i_n -łó-d-zh-ic_h_o._d_d_n_. 3-. X-1--4-. 5-r. 
POLONIA „Iwan Groźny" • 

Łódź, Piotrkowska 69 - Telefon 129-34 
Konto PKO nr 377, LSK konto nr 166 

Poleca: 

Torebki damskie, pol'tfele, teki walizy, piłki nożne, 
koszy~owe, wor'<1:i, do boksu, małe race, do a 11 e ł y ki 

rodzaju wy1•oby s k ó r z a .n e. 
Firma istnieje od 1933 roku 

- ' -- . ~~. 

Wyszedł pod redakcją Maksymiliana SERVVIŃSKIEGO 

siatkowe, 
wszelkiego 

PIERWSZY ROZKŁAD JAZDY 
kolei, lotniczy, autobusowy, tramwai K. E. L. i Kolei Dojazdowych 
Ł. W. E. K. D. 

Obowiązujący od 25 września 1945 roku. 
Do nabycia w Polskim Biurze Podróży „Orbis" 

Łódź, Piotrkowska 65 i 68 

I ............ ::::~,~~~,~:~~;w~~~~~~~~~;~~-:~:~: ............. lj---------"-~O-o-:-:-a-A-~p-re_o;-s~-·~-:-„-F.-l:-:-:-w-VV-a1-·tN_eb-rs_:_o_·_~ .......... 
~ -------u~l~.~L~e~~~io~En~o~~w:._2~-:4~-----11·------------~-"-P_a_w_e_ł_i __ G_a_w_e_r_·------~----

WISŁA 

ul. Przejazd 1 
STYLOWY 

ul. Kilińskiego 123 

BAL TYK 
ul. Narutowicza 20 

GDYNIA 
ul. Przejazd 2 

„ VV eź serce me" 

• „Polska Kronika Filmowa Nr 30". 

„Studentka" 

„Polska Kronika Filmowa Nr 30". 

R0,50TNIK. „U kresu drogi" 

~-------u_1. __ K_il_in-·s_k_ie_g_o __ 1_1_8 ______ ,
11 
_________ „P __ o1_s_k,a._K_r_o_n_i_ka __ F_i_1m_o_w __ a __ N_r_z_1_" .............. 

ZACHĘTA 

ul. Zgierska 26 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111' 
HO R T! DETAL! =i--------1 

„Sportowiec mimo woli" 

„Polska Kronika Film. Nr 26" 

Polecamy P. T. Klijenteli 
WOLNOśC 

ul. Napiórkowskiego 16 „Syn Frankensteina" Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek, 
: piekarników, chromonikieliny, spiral grzejnych i t. p. VVszelki sprzęt elekłro- : 
= techniczny. Stałe pogotowie napraw elektrotechnicznych 

ROMA 
ul. Rzgow~ka 34 

Warszawska Wytwórnia Grzejników Elektrycznych Instalacja Siły Swiatła 

,,A E R O'' 
PRZEDWIOśNIE 

ul. Żeromskiego 74-76 
TATRY 

ul. ~ienkiewicza 40 

„Pieśniarz VV arsziiwy" 

„Polska Kronika Filmowa N'r 30". 

sp. z ogr. odp. -====::;:;;====:::;:;;:=====-===="'=============================:::;:::===== 
Lódź Przei.uzd 36 leł. 153 ~ 79 _ 
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Początek seansów: W dni powszednie o godz. 16,18 i 20; w niedzielę I święta 
o godż. 14, 16, 18 i 20. Kina: „Polo nia", „Bałtyk", „Wisła", „Hel'', „Przed
wiośnie" I ~,Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny później. 

Redaguje komifpt re.in kC"yjay. Redakcja i administracja: Piotrk{)wska 78, tel 121-67. Wydawca: Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Demokratycznego 

ltbninislrllcja czynna od godz. 9-ej rang do l.łi·ej, }'\edaktox; P,(zyjmuje c~em>.ie od 11dQ12. D.-06217, 0.dbitq .vi Drukarni Nr. 4 Spóldz, Wy:do uCzytelnik", Lódi• Żwirki 2, tel 209-fitt 
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